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Teror niemiecki rozszalał sio
nad słowami naszych braci.

Związek Polaków dzielnicy śląskiej przedstawia pomsrą rseciywisfość.
Berlin, 30. 11. (Teł. wł.) Powtarzające

się akty teroru, stosowanego wobec ży­
wiołu polskiego w Niemczech oraz no­
wa fala antypolskiej agitacji organiza-
cyj hakatystycznych i prasy skłoniły w

końcu kompetentne czynniki mniejszo­
ści polskiej do podjęcia kroków zapo­
biegawczych.

W ubiegły piątek kierownik dzielni­
cy śląskiej Związku Polaków, p. St.

Szczepaniak udał się do prezydenta ko­
m isji mieszanej p. Calondera, by po­
informować go o ekscesach antypol­
skich na Śląsku Opolskim oraz zobra­
zować panujące wśród mniejszości pol­
skiej podniecenie, w następstwie mno­
żących się gwałtów i ucisku, jakiemu
ulega ona we wszystkich częściach
Niemiec.

W toku rozmowy z prezydentem Ca-

londerem, wskazał przedstawiciel
mniejszości polskiej na głośne napady
bojówek nacjonalistycznych w Miko­
łajkach, Osławi e-Dąbrowie, Bytom iu,
Raciborzu itd. P. Szczepaniak podał
z kolei wypadki pobicia i maltretowania
robotników polskich w kopalniach Ho­
henzollern i Karsten-Centrum oraz wy­
liczył fakty teroryzowania przez Stalstl-
heim całych w si polskich (Zakrzewo
pod Opolem) względnie przy pomocy li­
stów z pogróżkami przedsiębiorstw pol­
skich i osób prywatnych.

I tak naprzykład redakcja ,,Katolika"
w Bytomiu otrzymała list z groźbą wy­
sadzenia budynku w powietrze, kie­
rownik zaś polskiego banku ludowego
w W ielkich Strzelcach, p. Wilkowski,
otrzymał wydany nań wyrok śmierci.

Następnie delegat mniejszości pol­
skiej udowodnił, że tendencje antypol­
skie docierają nawet do są-dów niem iec­
kich, co znalazło swój wyraz w moty­
wach wyroku, zapadłego dnia 17 ubm
w sądzie ławniczym w Kluczborku. W

sprawie Polaka Suchanka sędzia zawy­
rokował, iż oskarżonemu Niemcowi nie
może wymierzyć tak surowej kary, jak
tego domagał się prokurator, ponieważ
w tym czasie bracia nasi na Śląsku
polskim żyją pod terorem urzędów pol­
skich i ludności polskiej, jednem sło­
wem są wyzuci z opiekł prawnej.''

Najwymowniejszą ilustracją stosun­
ku władz niemieckich do ludności pol­
skiej jest jednak postanowienie sądu
wrocławskiego, który na prośbę pol­
skiego towarzystwa szkolnego o wpisa­
nie go do rejestru towarzystw odpo­
w'iedzią( odm ow nie, twierdząc, iż

,,przez tworzenie tego rodzaju towa­
rzystw zmierza się do przedstawienia
części państwa, jako zamieszkałej przez
narodowo uświadomioną ludność pol­
ską, aby przv nadarzającej się sposobno­
ści zgłaszać pretensje do tych części,
jako obszarów polskich*1.

Ustawiczne alarmy prasy niemieckiej
rezolucje Ostmark-Vereinu, który ostat­
nio dnia lfi listopada domagał się za­
rządzeń wyjątkowych przeciw ludności

poiskic-j, m iędzy in. zakazu osiedlania

się na pograniczu i wreszcie zapowia­
danie coraz to nowych demonstracji
antypolskich, budzi na Śląsku Opol­
skim zaniepokojenie i podniecenie nie
do zniesienia.

W tych warunkach mniejszość pol­
ska domagać się musi natychmiastowej
interwencji prezydenta komisji miesza­
nej, jako nieodzownego kroku dla spro­
wadzenia przynajmniej częściowego u-

spokojenia.

Bofówkf nacjonalistyczne
grota biciem polskich dzieci

Katowice, 30. 11. (Tel. wł.) ,,Polonia"
donosi ze Śląska Opolskiego: Człon­

kowie organizacji hitlerowskich i Stahl-

hęlmu ha Śląsku Opolskim podjęli sy­
stematyczną akcję przeciwko ludności

polskiej. W tych dniach odbyła się
w Opolu poufna konferencja przywód­
ców organizacyj bojowych, na której
postanowiono przystąpić do czynnej
akcji przeciwko mniejszości polskiej.

W tym celu — jak nas informują —

zostały już wydane polecenia, zmierza­
jąca do uniemożliwiania zebrań pol­
skich. M. in. członkowie tych organi­
zacj'i mają również posługiwać się gra­
natami ręcznemi, a w wypadku zaata­
kowania ich przez policję wystąpić
przeciw niej z całą bezwzględnością (i)

W ciągu jednej i ub. nocy Stahlbel-

mowcy wybili w Raciborzu szyby w

Banku Liniowym przy ul. Panieńskiej
oraz w ,,Rolniku".

Wybitniejsi polscy działacze narodo­
wi zasypywani są formalnie listami, za­
wierającemu pogróżki. Listy takie m.

in. otrzymały również zarządy Banku

Ludowego i ,,Rolnika" w Oleśnie z rów-

noczesnem zagrożeniem, że instytucje
te zostaną wysadzone w'powietrze, o ile

nie zlikwidują się.
Ochroniarce polskiej w Raciborzu za­

grożono napadem na ochronkę i pobi­
ciem dzieci (!?) polskich.

- Jest to dopiero pierwszy przypływ
fali teroru na Śląsku Opolskim. Przy­

miera ona z dnia na dzień na sile i oba­
wiać się należy, że przy systematycz-
nem zasilaniu jej przez krzewiące nie­
nawiść niemieckie organizacje bojowe,

. t' **
. przybierze formy, niebezpieczne

naprawdę dla mniejszości poiskiej, któ­
ra może ponieść niepowetowane szko­
dy.

M m ataki na patekich artystów.
Akcja przeciwpoiska rośnie.

Katowice, 1. 12. (Teł. wł.) Z Opola
donoszą o całym szeregu zebrań anty­
polskich urządzonych z rozkazu Berli­
na. Na rynku w Gliwicach do tłumu
mówił były . niemiecki komisarz plebi­
scytowy Kąffanke, w Raciborzu zaś
przemawiał osławiony ksiądz poseł do

Reichstagu TJlitzka, W innych miastach
również odbyły się manifestacje anty­
polskie.

W Gosławica ch w pow. opolskim
miało się odbyć przedstawienie polskie.
Miała być odegrana sztuka ,,Wesele na

Górnym Śląsku**. Kiedy artyści poisćy
przybyli do Opola zebrał się na dworcu

tłum, policja, aby zapobiec rozruchom
i wykroczeniom przeprowadziła arty­
stów przez tory kolejowe i kazała im

odjechać samochodami do Gosławic.

; W Gosławicach przed gmachem, gdzie
sie miało odbyć przedstawienie oczeki­
wał artystów również tłum niemiecki,
podnosząc wrogie okrzyki. Udało się
jednak policji przeprowadzić artystów
polskich nietkniętych do gmachu, tak,
że przedstawienie się odbyło. Potem

jednak artyści musieli znowu chył­
kiem opuścić sale teatralną i samocho­
dami wracać na polski Śląsk.

Zaznaczyć wypada, że w Katowicach

artyści niemieccy ze Śląska Opolskiego
mają dwa razy w tygodniu przedsta­
wienia, przy czem nikt ich nie napastu­
je. Heca antypolska w Niemczech się­
ga nawet w dziedzinę sportową. Jak
donoszą z Berlina, zapowiedziany w

Berlinie na drugi dzień Świąt Bożego
Narodzenia mecz piłki nożnej Kraków—
Berlin, został odwołany.

W setna rocznicę wybuchu Powstania
Listopadowego.

Obchód ku uczczeniu 100-rocznicy po­
wstania listopadowego odbył się uro­
czyście w całym kraju. Donoszą rów­
nież o uroczystych obchodach w koLo-

njach polskich w Paryżu, Londynie,
Berlinie i Wiedniu.

t

Na grobie Wysockiego
w Warce pod Pilica.

Województwo warszawskie uczciła

setną rocznicę powstania listopadowe­
go szeregiem uroczystości, które odby­
ły się w miejscowości Warce nad Pilicą,
w miejscu urodzenia: i, spoczynku jed­
nego z inicjatorów powstania, instruk­
tora szkoły podchorążych Piotra Wy­
sockiego.

W gmachu nowowybudowanej szkoły
powszechnej im. Piotra, Wysockiego,
odsłonięto tablicę pamiątkową. Dele­
gacje ze sztandarami i wieńcami udały
się na miejscowy cmentarz do grobu
Piętra Wysockiego. ,

Na Woli, gdzie zginął
gen. Sowiński.

Obchód w Warszawie poświęcono
prochom zmarłego na szańcach Woli

generała Sowińskiego. Po nabożeństwie
w kościółku na Woli odbyło się poświę­
cenie kamienia węgielnego pod pomnik
g-nerała Sowińskiego. Ks. biskup po­
łowy Gall dokonał poświęcenia rozpo­
czętej budowy pomnika. Orkiestra ode­
grała hymn narodowy, poczem prezy­
dent miasta Warszawy Słomiński wy­
głosił krótkie przemówienie, poświę­
cone wspomnieniom bohaterskich czy­
nów generała Sowińskiego, którego
cnoty i męstwo winne być zawsze przy­
kładem dla dzisiejszych i przyszłych
pokoleń."

Obchód 100-leda powstania
listopadowego w Toruniu.
Z okazji setnej rocznicy powstania

listopadowego w godzinach wieczór-

nych dnia 29 listopada bogato udeko­
rowanemu ulicami miasta Torunia

przeszedł capstrzyk oddziałów wojsko­
wych z orkiestrami i pochodniami. U'­
wagę zwracały iluminacje poszczegól­
nych gmachów, a zwłaszcza gmachu
Pomorskiego Urzędu Wojewódzkiego.
W dn. 30 listopada odbyło się w koście­
le garnizonowym uroczyste nabożeń­
stwo, które odprawił ks. kapelan Stry­
szek, wygłaszając podniosłe okoliczno­
ściowe kazanie. Na nabożeństwie byli
obecni przedstawiciele władz cywil­
nych i wojskowych z wicewojewodą dr.

Seydlitzem i gen. Prichem na czele.

Kościół wypełniły tłumy wiernych. O

godz. 12,20 odbyła się w Teatrze Miej­
skim uroczysta akademja, którą zagaił
krótkiem przemówieniem komendant

Centrum Wyszkol. Artyl gen. Prich.

Następnie kpt. dypl. artyl. Jaklewicz

wygłosił odczyt o powstaniu listopado-
wem. Dalszą cześć akademji wypełni­
ły deklamacja podchor. maryn. Jurec-

ikiego oraz produkcje chóralne.

ZJazd historyków polskich.
W Warszawie nastąpiło uroczyste

otwarcie piątego powszechnego zjazdu
historyków polskich. Przewodniczący
zjazdu prof. Zakrzew'ski podkreślił zna­
czenie historycznych rocznic, w któ­
rych obecny zjazd się. odbywa. Rok o-

becny jest 700-nią rocznicą wypędzenia
Krzyżaków, 600-ną rocznicą zgonu
wielkiego księcia litewskiego Witolda
i 100-ną rocznicą powstania listopado­
wego.

Państwową nagrodą literacką
otrzymał Szaniawski.

(PAT) Jury państwowej nagrody li­
terackiej przyznało tegoroczną nagrodę
w wysokości 20.000 zl. Jerzemu Sza-
niewskiemu za sztukę pod tytułem:
,,A dwokat i róże**.

Wódz Ukraińców w niełasce
u swoich..

(PAT) Lwo-wskie ,,Słowo Polskie*1

dowiaduje się, że przebywający obe­
cnie w więzieniu za wystąpienia anty­
państwowe prezes Unda dr. Dymitr
Lewicki nie powróci już na swoje sta­
nowisko. Przyczyną usunięcia dr. Le­
wickiego są przeważające głęśy we­
wnątrz tego stronnictwa, żądające u-

sunięcia dotychczasowego prezesa.
'Nowy m 'prezesem ma zostać Os4*p

Łucki, poseł na Sejm i pierwszy dy­
rektor sojuszu ukraińskich koopera­
tyw.

Zamordowanie prefekta
apostolskiego w Chinach.
Bandyci chińscy zamordowali o. Jana

Soggłu, franciszkanina, prefekta apo­
stolskiego w C.hin-Gan-Fu. Umęczony
misjonarz urodził się w 1883 r., do za­
konu św. Franciszka wstąpił w 1908 r.,
do Chin wyjechał w 1925 r., odbywszy
uprzednio kurs mfedycyiiy praktycznej.
W końcu uh. roku śp. o. Soggiu zako­
m unikował swym władzom następujące
dane o stanie swej prefektury: 3 miljo­
ny mieszkańców, 1 542 katolików, 177

katechumenów, 35 zakonnic, 3 kościoły,
16 kaplic, 18 szkół, 378 uczniów, 4

schroniska dla starców i sierót, 4 apte­
ki. Bliższych szczegółów, dotyczących
zamordowania o. Soggiu dotychczas
brak.
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Odsłonięcie pomnika Niepodległości
w drudsiacfaw.

(PAT) W setną rocznicę powstania
listopadowego odbyło się w Grudzią­
dzu odsłonięcie pomnika Niepodległo­
ści, wyobrażającego żołnierza polskie­
go, dłuta artysty-rzeźbiarza Jackow­
skiego z Paryża.

Na uroczystość tę przybyli p. woje­
woda pomorski Lamot jako reprezen­
tant p. Prezydenta Rzeczypospolitej o-

raz generał Norwid-Meugebauer jako
reprezentant władz wojskowych.

Uroczystość rozpoczęła się mszą

św., celebrowaną przez ks. dr. Rogale
z Pelplina w obecności ks. biskupa O-

koniewskiego. Nawę główną zajęli de­
legacje i stowarzyszenia z sztandara­
m i oraz tłum y wiernych.

Po nabożeństwie udano się na ry­
nek, gdzie po przemówieniu prezesa
komitetu budowy pomnika marszałka

krajowego mecenasa Szychowskiego
p. Wojewoda pomorski w imieniu p.

Prezydenta Itzplitej dokonał odsłonię­
cia pomnika. W tej samej chwili od­
dano 21 strzałów armatnich, orkiestra
zaś odegrała hymn narodowy.

Następnie poświęcił pomnik i po­
błogosławił zebranym ks, biskup Oko­
niewski, poezem prezydent miasta
Włodek wygłosił krótkie przemówie­
nie, w którem zaznaczył, iż w imieniu
m iasta obejmuje pomnik w posiadanie.

W dalszym ciągu tej uroczystości
odbyła się defilada oddziałów przyspo­
sobienia wojskowego oraz stowarzy-

szbii miejscowych, którą, odebrał p. wo­
jewoda Lamot w obecności inspektora
armji generała Norwid-Neugebauera
oraz ks. biskupa Okoniewskiego.

Wieczorem pomnik niepodległości
oświetlony był reflektorami.

Wieńców złożono kolo 150. Imieniem

p. Prezydenta Hzplitej złożył wieniec

wojewoda Lamot.

Uroczystości zakończyły się przed­
stawieniem galowem w Teatrze Miej-
kim, w czasie którego wystawiona zo­
stała ,,Noc Listopadowa" W yspiań­
skiego.

Ks. biskup Adamski
oblat diecezję śląską.

Z Katowic donoszą: W sobotę, dnia
28. 11. przybył z Poznania . do Piekar

Śląskich nowy biskup śląski ks. Stani­
sław Adamski. Nowy arcypasterz przy­
był na stałe do osieroconej diecezji
śląskiej.

W Piekarach nowego arcypasterza
powitały tłumy wiernych. Po przemó­
wieniu miejscowego proboszcza ks.

prał. Pucbera oraz przedstawiciela ka­
pituły katedralnej ks. inf. Kasperlika
udał się ks. biskup do kościoła, gdzie
się odbyło krótkie nabożeństwo. -Z ko­
ścioła udał się następnie ks. biskup
Adamski na probostwo, gdzie w obe­
cności kapituły nastąpiło odczytanie
bulli papieskiej i aktu kanonicznego
objęcia diecezji przez nowego arcypa­
sterza.

W niedzielę, dnia DO. U . po mszy
św. w Piekarach ks. biskup Adamski

w otoczeniu członków' kapituły przyje­
chał do Katowic, gdzie o godz. 10 rano

odbył się uroczysty ingres w katedrze

katolickiej.
Uroczystość miała przebieg wspa­

niały. Tłumy w'iernych zapełniły ka­
tedrę oraz przyległe ulice.

Przed katedrą pow'itali arcypaste­
rza przedstawiciele władz z wojewodą
Grażyńskim i dyrektorem departamen­
tu m inisterstwa oświaty Franciszkiem
Potockim na czele. Duchowieństwo by­
ło bardzo licznie reprezentowane. Ks.

kanclerz Bieniek odczytał bullę papie­
ską w języku łacińskim , polskim i nie­
m ieckim. Nastą-piło składanie hołdu
nowemu pasterzowi, poezem ks. biskup
Adamski wygłosił kazanie w języku
polskim i niemieckim . Zakończeniem

tej podniosłej uroczystości było błogo­
sławieństw--o i odśpiewanie pieśni ,,Bo­
że coś Polskę" .

Dekrety pregfdfenta toesgf*
Dr. BrUnlng przygotowuje grunt dla dyktatury Hitlera.

(Ttlefonam od własnego korespondenta).

Berlin, 1. 12, Szkoła hntyparlamentar-
hego rządzenia znalazła gorliwego na­
śladowcę w kanclerzu Rzeszy niemiec­
kiej dv. J3mitingu. Widząc, że wnie­
siono przezeń projekty ust'aw skarbo­
wych i. budżetowych natrafiają w

Reichstagu na trudności, tak, że trudno

liczyć się z znalezieniem 'dla nich więk­
szości parlamentarnej, gabinet Rzeszy
uchwalił na wczorajszem nocnem po­
siedzeniu wszystkie nowe ustawy skar­
bow'e w połączeniu z dawnemi ogłosić
dekretem prezydenta Hindenburga.

Dzisiaj przedpołudniem udaje się
kanclerz do prezydenta Rzeszy Hinden­
burga, celem otrzymania odpowiednich

pełnomocnictw. Te ustawy, które no­
szą charakter konstytucyjny i wyma­
gają kwalifikowanej większości, dwóch
trzecich głosó'w nią niogą byq wprowa­
dzone w życie w ;...ć!.rod?e art. 1 8 , wo­
bec czego zostaną odpowiednio zmie­
nione i pozbawione cech ustaw konsty­
tucyjnych. Chodzi tu przdewszystkiern
o ustawę uposażeniow'ą, zamykającą'
jakiekolwiek podwyżki uposażeń u-

rzędniezych Rzeszy i krajów na prze­
ciąg trzech lat. AR.

Gdy dr. Bruning odzwyczai Niemcy
cd parlamentu, Hitler będzie miał uła­
twione zadanie. S.

Katastrofalny wylew Warty
pod Kołem I Koninem.

W powiecie kolskim nastąpił kata­
strofalny wylew Warty,- Skutkiem po­
wodzi poszkodowanych zostało 575 o-

sób i 50 gospodarstw/ w e w'siach Luto-

mirów, Zagaj, W alentynów i Gaj.
W miejscowościach tych woda znisz­

czyła doszczętnie zasiewy i zbiory, po­
krywając pola na 1L, metra wysokości.

Pomiędzy miejscow'ościami Kozu­
bów' i Łęgi woda zarwała wał ochron­
ny na lewym brzegu Warty, powodu­
jąc nowy wylew. Bliższych szczegó­
łów o ilości poszkodow'anych riarzie
brak skutkiem przerw'ania komuni­
kacji.

Komitet niesienia pomocy poszko­
dow'anym został stworzony w Kole
i rozpoczął on już energiczną akcję.
Pierwsze fundusze zostały przez woje­
'wództwo łódzkie przekazane Komite­
towi.

Stan wody na Warcie stałe się pod-
si, a wysokość poziomu wody jest tak

wysoka, jak nienotowaną od wiosny
1924 roku i sięga 3 m. 75 cm. ponad po­

ziom normalny.
W gminie Koźmin w-oda zalała 80

domów. Ludność chroni się na pagór­
ki, sterczące jak w'yspy nad poziomem
wody.

'

Przybór wód nastąpił tak szybko,
że mieszkańcy zagrożonych chat zdoła­
li uratować jedynie i to tylko częścio­
wo żywy inwentarz.

Dotychczas 800 łudzi pozbawionych
jest dachu nad głową.

Z miast najbardziej zagrożone są:
Koło i Konin. W Kole woda przerwała
tamę kolo zamku i zalała ulicę Okólną
oraz Górną W ieś.

Zmiana rządy
w Austrii.

Wiedeń, 30. 11. Wczoraj w południe
odbyło się posiedzenie rady ministrów
na którem uchwalono wnieść na ręce

prezydenta republiki dymisję całego
gabinetu. Prezydent, dymisję przyjął,
polecając kanclerzowi Yaugoin tymcza­
sowe pełnienie funkcyj aż do czasu u-

,tworzenia nowego rządu. Misję tw'o­
rzenia now'ego rządu powierzył prezy­
dent naczelnikowi Przedarulanji dr.

Ottonowi Enderowi. Dr. Ender, wezwa­
ny telegraficznie, przybędzie jutro rano

do Wiednia i rozpocznie konferencję ze

stronnictwami. Zmiana rządu Austrji.
jest wynikiem porozumienia między
stronnictwem chrześcijańsko - społecz-
nem a blokiem Schobera.
' Powierzenie misji tworzenia rządu
dr. Enderowi wywołało wśród w'szyst­
kich stronnictw korzystne wrażenie, bo­
wiem dr. Ender uchodzi za wzorowego
i sumiennego administratora, który po­
trafił w Przedarulanji utrzymać ład i

porządek w tym czasie, kiedy w innych
prowincjach austriackich panowała
krytyczna sytuacja.

Śpiewak, Który nie gardzi
reklamą.

Poznań, 1. 12. (Tek wł.) Wczorajszy
występ światowej sławy tenora polskie­
go Jana Kiepury w operze ,,Tosca" m i­
mo kilkakrotnie podwyższonych cen

zgromadził nadkomplet widzów. Całe

przedstawienie ,,Tosci" zamieniło się
W' jedną wielką ow'ację w Poznaniu do­
tychczas nie notowaną dla wybitnego
śpiewaka polskiego. Sławną arję w

III. akcie m usiał Kiepura kilkakrotnie
bisować. Po ukończonem przedstaw'ie­
niu zerwała się formalna burza, okla­
sków. Kiepurze dosłownie nie pozwo­
lono zejść ze sceny. Młodzież samo­
rzutnie przeniosła fortepian z orkie­
stry na scenę, poezem Kiepura odśpie­
wał arję Jontka z ,,Halki" oraz cały
szereg innych arji operowych.

W sobotę wieczorem obecny był Kie­
pura w' kinie ,,Apollo", gdzie wyśw'iet­
lany jest film ,,Śpiewające miasto", w

którym Kiepura odtwarza głów'ną ro­
lę. Entuzjazm publiczności i manife­
stacje na cześć Kiepury były tak wiel­
kie, że Kiepura m usiał odśpiew'ać pięk­
ną piosenkę Gala ,,Ach wejdź ty do

gondoli" . Prezydent miasta Ratajski
wydał bankiet na cześć wielkiego śpie­
w'aka.

Dziś w południe Kiepura wyjeżdża
do Berlina na w'ystępy w operze ber­
lińskiej, gdzie śpiewać będzie Rigoleta.

Jedyny iyd w Senacie.
Prasa żydowska stwierdza, iż jedy­

ny żyd, jaki będzie zasiadał w Senacie,
nazywa się Uszer Mendelsohn — wy­

brany z listy państwowej BB.

Wyborcze siyiiplio Hitlera.
W Bremie podwoił ilość głosów.

(Telefonem od własnego korespondenta)
Berlin, 1. 12. Zwycięski pochód naro­

dowego socjalizmu trwa nadal w zdwo­
jonych rozmiarach. Wczorajsze wy­
bory komunalne na obszarze wolnego
m iasta Bremy przyniosły narodowym
socjalistom całkowite zwycięstwo, któ­
rzy w porównaniu z liczbą głosów osią­
gniętych w wyborach do Reichstagu,

* uzyskali rezultaty przeszło o lOO% wyż-

sze, podczas gdy wszystkie inne stron­
nictwa od prawicy do lewicy poniosły
znaczne uszczerbki.

Narodowi socjaliści otrzymali 51324

głosów (przy ostatnich w'yborach do

Reichstagu 20134), socjal-demokraci
stracili 11000 głosów', uzyskując 02 555

głosów'w porównaniu z 73 050 głosów'
przy wyborach do Reichstagu. AR.

Wszędzie szkodnicy, uiszedzie sabotaż...
Proces moskiewski odsłania zgniiiznę cserwmej Rosji.

Moskwa. (PAT) Na odbywającym się
procesie członków partji przemysłowej
trw'ają w dalszym ciągu zeznania oskarżo­
nych. Tym razem jednak oskarżeni nie czy­
tają długich referatów, ale odpowiadają na

pytania, stawiane im przez prokuratora i

sędziów. Wszyscy potwierdzają poprzednie
sw'e zeznania, oświadczając, że w akcji sa­
botażowej brali udział od lat kilku, prze­
ważnie od roku 1926.

Ramzin określi! liczebność partji prze­
mysłowej na 2 tys. członków, zaś zlikwido­
wana kilka miesięcy ,,Właściańska Partja
Pracy" mogła według jego słów liczyć oko­
ło 100 tys. członków'. Z partją przemysłową
Związanych było dwóch członków Central­
nego Komitetu Wykonawczego ZSRR oraz

szereg wyższych urzędników sowieckich.

Oskarżeni składają również dodatkowe

wyjaśnienia co do utrzymywania przez nich

kontaktu z emigracją rosyjską i za jej po­
średnictwem rządami i sztabami generalny­
mi niektórych państw zagranicznych. Bez­

pośrednio jednak żaden z oskarżonych nie

rozmawiał nigdy z miarodajnymi czynnika­
mi zagranicznymi i przypuszczenia o moż­
liwości interwencji przeciwko ZSRR oskar­
żeni opierali jedynie na przedstawieniach
emigracji rosyjskiej i,,agentów" w,Moskwie.

W ten sposób załamał się skoncentrowa­
ny atak na niektóre państwa zagraniczne,
przygotowywujące rzekomą interwencję i

nie dał oczekiwanych rezultatów.

Co więcej, proces zaczyna coraz bardziej
odsłaniać kulisy sowieckiego życia państ­
wowego i wykazywać słabość struktury so­
wieckiej.

Słuchając zeznań oskar'żonych, odnosi się
wrażenie, że niema w ZSRR żadnej zdrowej
jednostki gospodarczej, wszystko bowiem

stoczone jest przez czerw sabotażu.

Nawet najwyższe centralne urzędy pań­
stwowe nie są wolne, jak się okazuje, od

rodzimych ,,szkodników" którzy życie pań­
stwowe i gospodarcze skierowują na bezdro­
ża. Jak widać z przebiegu procesu, w Rosji

sowieckiej istnieją poważne grupy, które

nietylko krytycznie, ale całkowicie wrogo

odnoszą się i do władzy sowieckiej i do jej
program u gospodarczego.

Zainteresowanie procesem wśród miej­
scowej ludności jest dość duże, natomiast

słabnie, jeżli chodzi o dziennikarzy zagra­
nicznych i koła dyplomatyczna

,,Raboczaja Gazeta" przetacza ciekaw'ą
statystykę depesz, wysyłanych przez kore­
spondentów zagranicznych w związku z

procesem. Okazuje się, że największą ilość

słów wysłał Tass, następnie idą korespon­
denci Niemiec i Anglji. Niemieccy korespon­
denci w ciągu trzech dni wysłali 10.800 słów,
angielscy — 17.000 słów% szwedzcy — 700

słów, japońscy — 120 słów, szw 'ajcarscy - Ł

350 słów% tureccy - 150 słów', greccy — 4-48

słów, włoscy — 245 słów i korespondenci
francuscy 324 głów. W czorajsze ,,lzwiestia"
znowu zarzucają Polsce, że spawie procesu

partji przemysłowej" udziela bardzo mało

uwagi, nazywając proces ten ,,komefiją w

Moskwie".
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SOSNOWIEG. Zasypanie 4-ch górników.
W kopalni Kazimierz wydarzyła się kata­
strofa górnicza. Mianowicie, na jednym z

filarów nastąpiło gwałtowne oberwanie si'ę
skały węglowej, t. zw . stąpnięcie. Pracująca
na filarze załoga w liczbie 4 górników, zo­
stała zasypana. Wszczęto natychmiast akcję
ratunkową celem wydobycia ofiar. Po kilku

godzinach wydostano na powierzchnię wszy.
stkich 4 górników, z których jeden,' Józ'ef

Kozera, nie dawał już znaków życia. Trzej
pozostali górnicy odnieśli ciężkie rany i

Przewieziono ich do szpitala.

BRZEŚĆ n/B.Zmyślony napad na cyganów
Na szosie, prowadzącej z Maloryty do Ko-

lirynia, na nocujących cyganów napadło
dwóch nieznanych osobników, z których je­
den, posiadający rewolwer, spowodował
wystrzał, raniąc jednego cygana w rękę. W

czasie zajścia cyganka M arja Wejsałowicz,
uciekając przed napastnikami, przewróciła
się wraz z dwumiesięcznym dzieckiem, któ­
re pod ciężarem ciaia matki zostało uduszo­
ne. N 'apastnicy nic nie zrabowawszy zbiegli,
gdyż w tym czasie nadjechały dwie furman­
ki. Zachodzi jednak podejrzenie, że opisane
zajście zainscenizowali sami cyganie, chcąc
w ten sposób odwrócić od siebie odpowie­
dzialność za uduszenie dziecka.

STRYJ. Tajemnicza śmierć sędziego. W

Stryju wydarzył się tragiczny wypadek, któ­
rego ofiarą padł sędzia stryjskicgo sądu o-

kcęgowego Jan Łuczakowski. Został on prze­
jechany przez pociąg osobowy, zdążający ze

Stryja do Lwowa. Wypadek nastąpił w od­
ległości jednego kilom etra od stacji kolejo­
wej w Stryju. Ciało tragicznie zmarłego u-

legło zupełnemu zmiażdżeniu, Zachodzi po­
dejrzenie samo-bójstwa z powodu silnego
rozstroju nerwowego.

WILNO. Zamach samobójczy 17-Ietniego
ncznia. Podczas ćwiczeń szkolnych na strzel­
nicy P. W . w Nowej Wilejce jeden z ucz­
niów, Edmund Pieczukanis, usiłował popeł­
nić samobójstwo wystrzałem z karabinu,
skierowanym w pierś. 17-letniego desperata
w stanie bardzo ciężkim natychmiast prze­
wieziono do szpitala.

LWÓW. Zmasakrowane zwłoki rolnika

na forze kolejowym. Obok stacji kolejowej
Kamień iobród, pow. Gródek Jagielloński,
przejechany został przez pociąg towarowy
00-letni rolnik Senarjak, Na torze znalezio­
na zmasakrowane zwłoki Senarjaka oraz

trupy zabitych koni i roztrzaskany wóz. Jak

wykazało dochodzenie, Senarjak, jadąc fur­
manką do Gródka Jagiellońskiego, sam so­
bie otworzył zamkniętą rampę kolejową i w

chwiłi przejeżdżania przez tor dostał się pod
przejeżdżający pociąg.

WILNO. Nieadała wyprawa przemytni­
ków na terytorjum Polski. Na odcinku Łoz-

dzieje—Marcinkańce żołnierze KOJ1, nat-

knięli się na bandę przemytniczą, usiłującą
przedostać się z Litwy do Polski. Wywiąza­
ła się strzelanina i banda przemytników za­
atakowała patrol, obsypując

'

gradem kul.

W rezultacie potyczki jeden z przemytników
został ciężko ranny, pozostali zaś, w liczbie

trzech, zdołali zbiec na terytorjum Litwy.
Przemytnicy porzucili towar, wartości kil­
kadziesiąt tysięcy złotych.

LWÓW. Aresztowanie grecko-katolickie­
go księdza. Na zarządzenie władz sądowych
został aresztowany grecko-katolicki pro­
boszcz, ks. Jan Brykowicz z Krzyweńkiego,
pow. Kopoc.zyńce. Aresztowanie nastąpiło za

akcję, podburzającą przeciwko państwu.
KATOWICE. Kontroler rucha spowodo­

wał wykolejenie parowozu. Wyruszył na

drezynie ze stacji Katowice w kierunku

Dziedzic kontroler ruchu w towarzystw'ie
dwóch urzędników i szofera bez uprzedze­
nia o tem stacyj, leżących na linji. Skutki

nie dały na siebie długo czekać. Za most­
kiem przy stacji Ligota pod Katowicami

zderzyła się drezyna z pociągiem towaro­
w'ym, wypuszczonym na ten tor przez nie-

1X5wiadomianego o fakcie dyżurnego ruchu.

Pasażerowie drezyny na w'idok nadjeżdża­
jącego pociągu zdążyli jeszcze wyskoczyć,
uchodząc śmierci. Drezyna została doszczęt­
nie rozbita, a parowóz pociągu wykoleił się.
Wskutek tego karambolu zostały zatara­
sowane tory i powstała 7 godzinna przerwa
w' ruchu kolejowym.

Nowi kuratorowie szkolni.
Minister Wyznań Religijnych i Oświece­

nia Publicznego delegował kuratora okręgu
szkolnego w'ileńskiego p. Stefana Pogorzel­
skiego do pełnienia obowiązków kuratora

okręgu szkolnego poleskiego. Jednocześnie

m inister delegował do pełnienia obowiąz­
ków kuratora okręgu szkolnego wileńskiego
p. Kazimierza Szelągow'skiego.

Nauka - Literatura - Sztuka.
Polska sztuka w Japonii.
W Tokio odbyła się ostatnio wystawa

polskiej grafiki, zorganizowana przez Towa­
rzystwo Sztuki Polskiej wśród Obcych i

przez Towarzystwo Polsko-Japońskie pod
protektoratem naszego poselstwo w Tokio.

Wystawa cieszyła się bardzo znaczną

frekwencją, gclyż zwiedziło ją, ponad 30 tys.
osób, a z 94 nadesłanych eksponatów zaku­
piono 33 ryciny. O niezwykłym sukcesie pol­
skiej imprezy świadczą jeszcze pochlebne
recenzje i wzmianki pism japońskich, ilu­
strowane reprodukcjami polskich rycin. Ka­
talog wystawy z wstępem pióra dr. M. Tre-

Ma czem kto wjechał do Sejmu?

P. P. S . na centrolewie,
Endecja czwórką,
Sanacja na beczce czystej.

tera i O-ma reprodukcjami ukazał sięosobno
w wydaniu angielsko-japońskiem i osobno

po japońsku.
Wystawa została w tych dniach już zam­

knięta, a z końcem b. m . pozostałe polskie
eksponaty zostaną wystaw'ione w gmachu
Mitsukoshi w Osaka.

Najw'iększe zainteresow'anie na wystawie
budziły ryciny, osnute na tle polskich mo­
tywów ludowych, ryciny zaś o treści religij­
nej były dla Japończyków malo zrozumiale.

Katolicka wyższa szkoła

społeczna w Holandji.
(KAP) Katolickie związki robotnicze w

I-Ioiandji powzięty myśl założenia, w 'yższej
szkoiy społecznej. Realizacja tego projektu
pow'ierzona została specjalnej komisji, do

której weszli najwybitniejsi przedstawicie­
le ruchu katolicko-społecznego, zarówno du­
chowni jak i świeccy. Celem szkoły będzie
kształcić młodych, zdolnych robotników i

tworzyć w ten sposób kadry należycie przy­
gotowanych pracowników społecznych. Jest

to sprawa pierw'szorzędnego znaczenia, po­
nieważ obecnie robotnicy są powoływani
do rad pracy, do inspektoratu pracy, do re-

dakcyj pism robotniczych, do zarządu ban­
kami robotniczemi itd. W szystko to w'yma­
ga pewnej określonej wiedzy.

Dyrektorom szkoły Episkopat holender­
ski mianował o. I). Beaufort, franciszkanina

w'ybitnego znawcę nauk społecznych i pań­
stw'owych. Na początek praca podjęta bę­
dzie w Utrechcie i Nimwegen, gdzie uni­
wersytety dostarczą odpowiednich sit pro­
fesorskich, oraz w Tilburgu, gdzie istnieje
katolicka wyższa szkolą handlowa.

Jakie filmy polskie
zobaczymy w obecnym sezonie.

W zimowym sezonie jeszcze ujrzjTny na­
stępujące polskie dźw'iękowce:

,,Wiatr cd morza" (z Malicką, Brodzi-

szem, Stępow'skim, Bodo, Trapszą).
,,Serce ulicy" (Nora Ney, Saw an, Chaweau,

Stępowski).
,,Wielkomiejski mrok".

,,Jcj tajemnica" (reż. Biske, z O, Obarską,
Cybulskim i Marręm).

Dr. Antoni Marczyński. 35)

Tiym e Złoto
Powieść.

(Ciąg dalszy).

Tam należało się dostać, a

potem już maszerować wydeptaną
przez pastuchów drożyną aż do połu­
dniowego muru parku Ewy. ,,Więc w

drogę, bo za minutę ten nędzny kapu­
śniak zamieni'się w ulewę", pomyślał
i spiżowem: — Naprzód! - obwieścił
żywiołom, że skrzepiony króciuteń-
kim przystankiem, rozpocznie zaraz

dalszy ciąg biegu. — Z przeszkodami!
— dodał w .myśli, zsuwając się już na

w stępie w jakiś dołek.

Zacharczał, zadygotał, zaw ył, bo­
w'iem okrzyk zgrozy i bólu skonał mu

w krtani, gdy w końcowem stadjum
św'ieżego upadku, tysiące w nikliwych
igieł wbiło mu się w tę niedocenianą
naogół część korpusu, z której wyra­
stają nogi. Wstał błyskawicznie; każ­
da z owych igieł była stalową spręży­
ną, przyspieszającą proces dźw'igania
się z ziemi. Rozdygotane strachem
dłonie popędziły na odsiecz w poszko­
dow'any punkt cielesnej powłoki i od­
skoczyły przerażone stokroć więcej.
Bow'iem natrafiły na ciepłą, żyw'ą kulę,
nieco przypłaszczoną, kolczastą i mio­
tającą sie rozpaczliwie w w'idocznym
zamiarze zerwania wszelkiego kontak­
tu ze spodniam i reportera...

— Przeklęty jeż! - uświadomił so­
bie Rafał po chwili; - Usiadłem na je­
ża! Tu akurat musiało nocować głu­
pie bydlę. W łaśnie tutaj!

Zclołał wkońcu odrzucić kolczastego
potworka, który zapewne burzą zasko­
czony wśród nocnych łowów wybrał
sobie tak nieszczególną kryjówkę i był
stanowczo więcej od dwunożnego prze­
ciwnika przerażony dzisiejszem spot­
kaniem. Zaś Rafał speszony doszczę­
tnie nową przygodą, popędził dalej w

skomplikowanych podskokach, bowiem

jeż, wbrew własnym i jego intencjom,
obdarzył go na pamiątkę zawartej
znajomości kilkunastom a kolcami.

Utrudniały one swobodę ruchów dol­
nych kończyn, żgaly przy skokach i

przypominały nieustannie fatalny upa­
dek. — Boże, gdyby to Ewa była wi­
działa! - Na samą myśl o takiej kom­
prom itacji Bafał dostał wypieków. —

Nie dowie sic na szczęście, — warknął
ponuro, wyskubując w biegu niektóre

igiełki ze spodni. — Trzeba teraz uwa­
żać. Tu mają być gdzieś leje po gra­
natach i jakiś rów strzelecki, — upo­
minał się, przypomniawszy sobie
ostrzeżenie starego robotnika, który go
odprowadził aż do górnej krawędzi
wąwozu...

— Trzeba bardzo uważaaa...

Zakończy! gardłowym rykiem, gclyż
w tej samej chwili rozpędzona noga
natrafiła na próżnię. Pochylony kor­
pus zatrzepotał rękami, pragnąc odzy­
skać utraconą równowagę.

Na'p róż no!

Zapóźno!
T Rafał Królik runął w czarną cze­

luść nieznanej przepaści...

Rozdział XII.

Przygody w podziem iach.

Mokry po deszczowym prysznicu,
utaplany w biocie dosłownie po uszy,

pokłóty (zasługa jeża), potłuczony, ale
z eałemi kościami i skói-ą niebardzo

uszkodzoną powstał Rafał na nogi.

— Mój ex-przewodnik miał rację; tu

są naprawdę stare rowy strzeleckie; —

przyznał, wysyłając stożek św'iatła
z sw'ej latarki elektrycznej w oba czai
ne tunele, łub raczej w obie części kry­
tego krużganku, w którym znalazł się
tak niespodziewanie. — Tamtędy, —

dodał niechętnie i skierow'ał swój ma­
ły reflektor wgórę, w stronę niesy­
metrycznego otworu w' ,,suficie**, przez
który obecnie wlewała się deszczówka
kilkoma malemi strugami.

Złośliwe m yśli opadły reportera jak
rój pszczół: ,,Ałeś wpadł, idjoto! I jak
stąd wyjdziesz, niezdaro patentowana?
Czy w ten sposób, jak tam, w Warsza­
w ie w'chodziłeś do w'illi posła S.? My­
ślisz. że ci tu kto drabinę przyniesie?
Prędzej z gtodu zemrzesz. Dobrym re­
porterem nie byłeś nigdy, ale już na

detektywa tak się nadajesz, jak wete­
rynarz na ministra. Kanarki iskać
i w'róble doić, to w sam raz zajęcie dla
ciebie. Czy ci nie mówiono, że można
zlecieć w jaki dół, albo rów strzelecki?
Że można zabłądzić na cmentarz? Nie

ostrzegano cię, tchórzliw'y mikrusie?"

Żachnął się Rafał srodze dotknięty
w swej miłości własnej i, jakgdyby owe

szydercze refleksje były żywemi isto­
tami, dał im taką głośną odpowiedź;

— Wszystko co się stało, było zgodne
z mym planem. Cóż? Miałem może

moknąć w czasie ulewy? Tu 'mam

przynajmniej.dach nad głową. O w'yła­
żeniu pom yślę później, kiedy lać prze­
stanie. Mam czas narazie. Podoba mi

sie nawet w tym rowie... A co dotyczy
moich kwalifikacyj na detektywa i za­
cytowanego przez was, idjotki, porów
nania, to w społeczeństwie składają­
cym się z wołów, rozkochanych w

jarzmie, na ministra pasuje najlepiej
weterynarz! The right man is on the

right place. Skończyłem !

Skłoniwszy się ozięble niewidzial­
nemu audytorjum, wbił w obie ścianki

po małym patyku, aby łatwiej móc

później odszukać swoje ,,okno" i wy­
ruszył w' drogę tym tunelem, który w'y­
brała sobie maleńka struga ściekającej
wody. — Woda nie lubi płynąć podgó-
rę, - - rozumował całkiem trafnie, —-

zatem idąc za nią, będę się przybliżał
do Borów i może znajdę bardziej kom-
fortow'ne wyjście, niż ta dziura. Bo nie

W'ątpię, że poziom rowu strzeleckiego
obniżał się rów'nolegle do spadku w'ą­
w'ozu. ,,Czarciego Jaru"! — dodał,
wzdrygnąwszy się mimowolnie. Wspom­
nienie tej romantycznej nazw'y przy­
hamow'ało go w pochodzie, ale nie na

długo. Ruchliwa, niespokojna natura

nie pozw'alała na bezczynne czekanie w

jedriem miejscu, skoro wkroczył tak
nieoczekiw'anie w nieznaną krainę
podziemi, a lęk także zaważył na sza­
li. — Łatwiej się spiotrać stojąc, niż w

marszu; w marszu zawsze raźniej. Zre­
sztą idąc, oddalę się może od tego za­
powietrzonego jaru. Zatem naprzód!
Z orężem w dłoni, — (z wielkim animu­
szem potrząsnął znalezionym paty­
kiem, mającym odegrać rolę laski,
sztandaru i szpady), - z pieśnią na

ustach: ,,Jak to na wojence ładnie,
kiedy ułan z. konia spadnie, kiedy ułan
z konia spaaaa.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Zbrodniarz - symulant z Sadek
skazany na dożywotnie wiezienie.

Usiłował sie otruć, aby ułatwić sobie ucieczkę z gmachu sądu. — Drugi bandyta
Sztolc skazany na 15 lat ciężkiego wiezienia.

Bydgoszcz, 29 listopada,

Drugi i ostatni dzień rozpraw pełen był
emocji. Liczna p ubliczność do końca trwała
na swych stanow iskach.

Wszyscy świadkowie i to bardzo liczni, po­
wołani przez obronę zawiedli, gorzej, bo mó­
wili takie rzeczy, które jeszcze bardziej kom­
promitowały oskarżonych.

Pierwotne, drobiazgowe, pełne najprzeróż­
niejszych szczegółów przyznanie się ich do

zbrodni w S adkach, a później przeczen ie temu

i uparta a bezskuteczna ich obrona czyniły na

sędziach i publiczności jak najgorsze wrażenie.

Coraz dobitniej wychodziło na jaw, iż złym
duchem był Ptak, zaś drugi oskarżony, który

sądząc zewnętrznie robił gorsze w'rażenie —

mianowicie Sztolc był narzędziem w ręku wy­
rafinowanego, okrutnego Ptaka.

Ponadto wyszło na jaw, iż Ptak usiłował za

wszelką cenę pozbyć się uciążliwego świadka

swej zbrodni w Sadkach i dlatego chciał go

przep rowadzić zagranicę i tam skrycie zamor­
dować Sztolca,

Świadek ks. Łoziński.

Dalsze zeznania świadków.
Oskarżeni nie mogąc udowodnić, iż krytycz­

nej nocy byli w Bydgoszczy, postanowili winę
morderstwa zwalić na innych a mianowicie

rzucić podejrzenie na krewnego ś, p. Zmarłego
Lewandowicza i na znanego złodzieja Kamiń-

skiego i na te okoliczności powołali caly szereg
świadków.

Św. Czaplicki, lat 79, b. lokaj ks. dziekana,

zapytany — czy między ś. p. Zmarłym ks. Ro-
bowskim a jego kuzynem Lewandowiczem by­
ły jakieś spory na tle majątkowem — odpowia­
da, że o tem nic mu nie jest wiadomem.

Św, Czaplicka, żona jego zeznaje również
w ten sam sposób, negatywnie.

Św. Rudnik, w ięzień bydgoski, który miał
zeznać, iż niej. Kamiński, znany złodziej, miał

opowiadać do drugich osób, że to on zam or­
dował ks. dziekana, nic nie wie o tem.

Św, Jurek Franciszek, więzień bydgoski
opowiada, iż siedząc w jednej celi z owym Ko­
walskim słyszał od niego nast. słowa: ,,Ptaka
i Sztolca nie mogą zasądzić, bo oni są nie­
w'inni".

Św, J, Kubiak, więzień bydgoski, nic nie wie

w tej sprawie.
Św, Leon Wichert, więzień bydgoski, osa­

dzony za kilkakrotne gw'ałcenie nieletnich

dziewcząt, podaje się, iż jest hrabią i preze­
sem Rady Ministrów (!) w Warszawie. Sędzia
widząc, iż świadek udaje obłąkanego, kazał go
z powrotem odprowadzić do więzienia.

Św. Wiśniewski i St. Kuśniewski, również

W'ięźniowie, n ie wnoszą nic nowego do sprawy.

Św. Urban, kolejarz, przyjaciel żony Sztol­
ca zeznał, iż rodzinat Sztolców żyła w biedzie.

Przed zbrodnią w Sadkach Sztolcowa pożycza­
ła od niego pieniądze na mleko dla dziecka, p o­
życzano również od niego węgiel i kartofle,
a Sztolc jadąc owego dnia do Nakla, pożyczył
4 zł na podróż.

Po zbrodni w Sadkach nagle si'ę wszystko

zmieniło. Sztolcowie zaczęli się meblować, ro­
bić różne zakupy i t. d.

Św. Czerwiński, sierżant-lotnśk i jego żona

opowiadają — jak doszło do kłótni między
cskerżonymi, jak wzburzony Sztolc krzykną! do

Ptaka: ja się ciebie nie boję, ja nie zabiłem

it.d.it.d.

Św. Markiewicz, posterunkowy zeznał, iż

on pierw'szy dowiedział się od Urbana i Czer­
w ińskiego, że sp rawcami mordu byli oskarżeni.

Św. Pilaczyóski, rusznikarz-znawca stwier­
dził, iż łuski znalezione na plebanji pochodzą
z rewolweru, który znaleziono u żony Ptaka

w bieliźnie.

Oskarżony Ptak. Oskarżony Sztolc.

Oskarienl Ptak i Sztok sprawcami napadu
rabunkowego na plebanie w Sierakowicach.

Równocześnie z aktem oskarżenia o mor­
derstwo w Sadkach — Sztolc i Ptak odpowia­
dali za napad na pleb anję w Sierakowicach,

Sztolc urodził się w Sierakowicach, w 11

roku życia chodził na nauki do ks. Łozińskie­
go, znał dobrze stan majątkowy ks. proboszcza,
jak rów'nież rozkład plebanji. Na kilka dni

przed napadem był w Sierakow icach, rzekomo

aby ojca sw'ego odwiedzić. Sam jednak oba­
w'iał się napadać, zrobił to Ptak dn, 4 stycznia

1930 r.

Św. ks. Łoziński zeznaje: S ztolca znam,

gdyż chodził do mnie na katechizację, gdy był

dzieckiem. O moim stanie majątkowym dobrze

wiedział, znał również rozkład plebanji w Sie­
rakow icach.

Krytycznej nocy z 3 na 4 stycznia br. nie

sp ałem. Nagle stanął przede mną jakiś opry­
szek i zaświecił mi 'latarką w oczy. W drugiej
ręce trzymał rewo lwer. Nie mogłem krzyknąć,
gdyż zbrodniarz zastrze liłby mnie. Najpierw
związał mi ręce i nogi, nast. przewrócił mnie

twarzą do poduszki.
Z mej kasy prywatnej i kościelnej skradzio­

no około 800 zł (banknot 500 zl) i kilka monet

niemieckich w złocie.

Historia o zakopanym skarbie raz jeszcze się
powtarza.

Taksówka z kartuz d o Grudziądza. Urzędnik, który budzi

podejrzenie b o ... jest bez teki.
Św. Machała Józef, szofer z Kartuz zeznaje:

rankiem dn. 4 stycznia zjawił się oskarżony
Ptak i taksów'ką pojechaliśmy do Grudziądza.
Pasażer mój przedstawił mi się, iż jest za­
stępcą firmy samochodowej i że w okolic-y Sie­
rakow'ic sp rzedał trzy samochody. Zarabia mie­
sięcznie od 800 do 1000 zł. Ptaka podejrze­
wałem, bo cóż to za przedstawiciel firmy, któ­
ry chodzi bez . . . teki. (Na sali wesołość). Wi­
działem , jak w Grudziądzu Ptak rozm ienił
banknot 500 zł (skradziony w Sierakowicach).
Za podróż otrzymałem 170 zł.

Św. Anna Fulaiczyk z Kartuz, podkomisarz
Wł. Dudziński z Kartuz, św. Czapczyk z Gru­
dziądza — zeznają na niekorzyść oskarżonego
Ptaka.

Ptak broni się humorystycznie. Raz jeszcze
opowiada sądowi o wywiadzie, o zakopanych
nad granicą papierach i pieniądzach, o swej po­
wtórnej wyprawie przez granicę właśnie po
owe zakopane . . . skarby. W Kartuzach spóźnił
na pociąg i dlatego wynajął taksówkę i t, d,
it.d.

Przemówienie prokuratora. - ,,Dla oskarżonego
Ptaka żądam kary śmierci”.

Po zamknięciu przewodu sądowego zabrał

głos prokurator Dcmke, który zobrazował po­
nury przebieg napadu rabunkowego w Sadkach
i Sierakow'icach. Śledztwo szło w różnych k ie­
runkach. Policja robiła nadludzkie wysiłki, are­
sztowano kilkanaście osób, ale wszystko bez­
skutecznie. Dopiero w kwietniu aresztowani

Sztolc i Ptak przyznają się przed policją i przed
sędzią śledczym do zbrodni, opowiadają szcze­
góły i szczególiki zbrodni, opowiadają rzeczy
takie, o których nie wiedzieliśmy i których nie

podejrzewaliśmy. Tak opowiadać mogli tylko
sprawcy zbrodni, nikt inny. Przy podziale łupu,
jak to bardzo często bywa, pokłócili się i jeden
drugiego ,,wsypał".

Dziś zap rzeczają swoich zeznań. Tłumaczą

swoje przyznanie się do czynu chęcią uzyska­
nia . . . nagrody i lękiem przed b iciem policji.
Są to same sprzeczności i opowiastki. Zeznają
Czerwińscy, iż Sztolc rzucił w twarz Ptako­
wi: ja się ciebie nie boję, tyś gorszy odemnie,
tyś zabił..

Znaleziona broń, odciski stóp na śniegu,
dłuto, którem podwarzano okna — wszystko
to są dowody rzeczowe zbrodni, niezbite.

Po rabunku ci, którzy nic nie mieli, szafują
pieniędzmi, rzucają je na prawo i lewo, za

lemoniadę chcą płacić w kiosku 20 mk, niem.

w złocie i t. d. Pan Bóg im rczum śnać ode­
brał.

Działali z rozmysłem. W drodze strzelali
w górę, aby wypróbować broni. A więc szli

z zamiarem mordu. Ptak przy łóżku starca

w jednej ręce miał rewolwer, w drugiej latarkę.
Żądam dla Ptaka kary śmierci, dla Sztolca bez­
terminowego więzienia.

Przemówienia obrońców.
Obrońca z urzędu osk. Ptaka aplikant

p, S zeszycki w dluższem przemówieniu wyka­

zał, iż Ptak zabijał bez premedytacji i dlatego
ani ten paragraf, ani też kara śmierci nie mo­
że być tu zastosowana. Zresztą daje wiarę Pta­
kowi, iż ten napadu rabunkowego w Sadkach
nie popełnił.

Obrońca z urzędu osk. Sztolca, ap likant

p. Jankowski stoi na stanowisku, iż Sztolc nie

może być uważany za współsprawcę i jako ta­
ki sądzony. Rozprawa nie wykazała również,
aby S. podżegał do czynu, był on tylko pomo­
cnym Ptakowi.

Ostafnie sło w o oskarżonych.
,,Zabójcą szofera pod Brzozą — jest sierżant

Czerwiński".

Osk. Ptak w swem ostatniem słowie usiłuje
przekonać sąd, iż jest niew innym. Winę całą
zwala na św. Czerwińskiego, który z zemsty
zeznał na jego niekorzyść. Zaczyna opowia­
dać nast. płacząc o losie pewnego młodzieńca,
który wrócił z wojska, cieszył się i radował
z rodzicami swoją wolnością. Pracował rzetel­
nie, jako szofer taksówki 51, aż go zamordo­
wano. Mordercą szofera pod Brzozą jest sier­
żant Czerwiński — w oła dramatycznie Ptak.

Roztkliwia się również nad losem swej żony
i dziecka i prosi o uwolnienie.

Osk. Sztolc przebacza wszystko swej nie­
wiernej żonie, plącze na swym 15-letnim sy­
nem, którego ojca wsadzają do w ięzienia , mó­
wi że jest niewinny i prosi o uwolnienie.

Wyrok.

najlepsze
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Po p rawie godzinnej naradzie sąd wydał
nast. wyrok: oskarżonego Ptaka uznaje się win­
nym napadu rabunkowego w Sadkach i Siera­
kowicach, zabójstwa ś. p. ks. dziekana Ro­
bowskiego i za to skazuje się go na karę do­

żywotniego więzienia oraz na zapłacenie ko­
sztów postępowania sądowego. Oskarżonego
Sztolca uznaje się winnym współdziałania w na­
padzie rabunkowym w Sierakowicach i Sad­
kach i za to zasądza się go na karę ciężkiego
więzienia przez lat 15. Koszta postępowania
sądowego ponosi skarb państwa.

Zbrodniarz - symulant usiłuje
s ie otruć.

Po ostatniem słowie osk. Ptak ciężko siada
na ławie. Obok niego siedzi atletycznej budo­
wy posterunkowy — olbrzym p. Wiese z For­
donu. Ptak głośno szlocha i wraz ze słowami

,,sam skończę ze sobą" wypija zawartość małej
buteleczki lizolu. którą miał ukrytą w chu­
steczce od nosa. Jednak wszystkiego nic wy­
pił, buteleczkę odrzucił, oblewając mundur po­
sterunkowego Wiesego. Natychmiast zawołano

pogotowie, które odwiozło go do szpitala. Nic

groźnego nie stwierdzono i Ptak powędrował
do więzienia. Najwidoczniej Ptak chciał wy­
wołać zamieszanie i uciec, lecz mu się to nie

udało,
'-i * *

i^5 * ^

Jest rzeczą niedobrą, iż zbrodniarzy prze­
prowadza się na salę rozpraw głównemi
drzwiami. Przechodzą oni wśród publiczności
i najwidoczniej ktoś z jego ,,przyjaciół" w sadził

mu truciznę do kieszeni, gdyż ręce miał w kaj­
dankach. A coby było , gdyby zamiast trucizny
wsadzono mu do kieszeni nabity rewolwer. . ,

Ptak, który był pod Verdun, brał udział w Po­
wstaniu Wlkp. i w obronie Lwowa napewnoby
celnie strzelał i to najpierw do sędziów.

Istnieje wersja, iż truciznę podłożono P ta­
kowi w ustępie sądowym.

Prokurator p, D omkę w swem przem ówieniu

przeprosił tych wszystkich, na których rzucono

podejrzenie o zabójstwo w Sadkach. Przede­
wszystkiem chodziło tu o kuzyna ś. p. ks. dzie­
kana, p. Lewandowicza.

Heroizm i poświecenie księży
katolickich na przedmieściach

Londynu.
(KAP) Bardzo rozpowszechnione liberal­

ne czasopismo angielskie ,,.Tohn Buli" zwra­
ca uwagę swych czytelników na pełne po­
święcenia i samozaparcia życie, jakie pro­
wadzą księża katoliccy w najbiedniejszych
dzielnicach! Londynu, a głównie w East, End,
którego zaułki należą do najuboższych. Ich

cichy heroizm, dobroć, wielka cierpliwość
i przystępnpść nie odtrącająca nikogo, zy­
skały im uznanie i popularność zarówno
wśród katolików jak protestantów.

Wspomniany organ liberalny podkreśla
jeszcze niezwykłe ubóstwo tych księży, w y­
rzekających się umyślnie nawet rzeczy naj­
niezbędniejszych, byle tylko pomagać po­
trzebującym. Są oni niestrudzeni, zawsze

gotowi służyć opieką, w dzień, w nocy, o

każdej godzinie, i nie pytają się o wyznanie,
ani o prowadzenie się tych, którzy zwraca­
ją się do nich z prośbą o pomoc.

Miasto bezrobotnych
w Ameryce.

W Chicago w yrasta szczególne miasto. Oto,
pomiędzy wybrzeżem ogromnego jeziora, a je­
dną z najpiękniejszych dzielnic rezydencyjnych,
chicagowscy bezrobotni zajęli bardzo rozległy
szmat gruntu niezamieszkałego i pobudowali
tam sobie domki i szopy wyłącznie z kawałków

blachy, desek, starych cegieł, dachówek i in­
nych śmieci, zb ieranych po całem Chicago.

I jak widać, obywatelom nowego tego mia­
sta nie brak złośliwego humoru, nazwali bo­
wiem swoje osiedlę ,,Hoovervillc", a biegnące
pomiędzy domkami uliczki ochrzcili nazwami

takiemi, jak ,,Droga dobrobytu", ,,Ulica wygo­
dna", albo ,,A leja ciężkich czasów".

Na jednym rogu wznosi się sklecona chwiej­
nie rezydencja ,,burmistrza Hooverville'u '\

niejakiego Mika Donowana, bezrobotnego gór­
nika, wybranego jednomyślnie na ,,burmistrza"
przez obywateli szczególnego miasta.

Samobójstwo
6-ietm ego chłopczyka.

W miejscowości Siczki pów. włocław­
skiego utopił się w stawie 6-letni chłopiec,
Artur Ditman. Samobójstwo popełnił on

z obawy przed karą, jaką mu przyrzekł oj­
ciec za różne psoty.
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Ostrzeżenie i
Dowiadujemy się, że wsie i miasteczka W o­

jewództw a Poznańskiego odwiedzaj'ą jacyś nie­
znani osobnicy, którzy — podając się za wy­
słanników Związku Młodzieży Polskiej —

sprzedają książki, pisma oraz zbierają składki

na cele młodzieży.
Wobec tego wyjaśniamy: Związek Młodzie­

ży Polskiej nie upoważnił nikogo do sprzedaży
książek ani czasopism, a tembardziej do zbie­
rania jakichkolwiek składek. Osobnicy ci, po­
dający się za przedstawicieli Związku, są zwy­
kłymi oszustami.

Ostrzegamy zatem przed nimi.

Związek Młodzieży Polskiej
Poznań, Plac Nowomiejski 5.

Tragiczny zgon
4-Ietniej dziewczynki.

Z Poznania donoszą: Przy ul. Rolnej 50 A

wydarzył się ścinający krew w żyłach wypa­
dek. W czasie nieobecności rodziców wypadła
z okna czwartego piętra 4-letnia 'Wanda Cza-

chowska, córka urzędnika kolejow'ego. Lekarz

Pogotowia stwierdził niestety już tylko zgon

ofiary nieszczęśliwego wypadku, która doznała

pęknięcia czaszki i złamania kręgosłupa. Zwło­
ki zostaw'iono na miejscu aż do przybycia ko­
misji sądowo-lekarskiej.

Przyczynę tragicznego wypadku ustali

śledztw'o. Rozpacz rodziców na wieść o zgonie
córeczki nie ma granic.

GNIEZNO. Wiatr rzucił rowerzystę pod
autobus. Na szosie Gniezno — Kłecko autobus

p. Klawitera z Kłecka, najechał rowerzystę
Ludwika Sikorskiego z Obory. Sikorski wy­
szedł z wypadku ze złamanym obojczykiem.
W stanie poważnym ten sam autobus odwiózł

go do szpitala miejskiego w Gnieźnie. Winę
w'ypadku nie ponosi ani szofer autobusu, ani

Sikorski, ponieważ silna w'ichura w ostatnim

momencie rzuciia rowerzystę w'prost pod k o­
ła autobusu.

WRZEŚNIA. Pożar zniszczył dwa gospodar­
stwa. W Murzynowie Kościełnem w powiecie
wrzesińskim spaliły się zabudowania mistrza

kowalskiego p. Mieczysława Ostrzyńskiego i go­
spodarza p. Józefa Kołacza, którego zagroda
z zabudowaniami graniczyła. Ogień wybuch)
z niewiadomej przyczyny u p. O strzyńskiego
i zniszczył kuźnię, ślusarnię, szopę i samochód,
łącznej wartości około 37.000 zi. U p. Kołacza

spaliła się stajnia i spichrz w'artości około
S0O0 zł.

MORZEWO pow. Chodzież. Obchód listo­
padowy. W dniu 23. bm. urządziło S. M. P.

wraz z młodzieżą szkolną dzięki staraniom kier.

szkoły p. Kryszkiewicza uroczystą akademję ku

uczczeniu setnej rocznicy powstania listopado­
wego. Odegrano sztukę p. t. ,,W listopado'wą
noc" Stefana Mafczyńskiego, oraz wygłoszono
dwa referaty na temat: ,,S, M. P ." oraz ,,Po­
wstanie listopadowe" przez pp.: Lewandow'skie­
go i Matczyńskiego. S. M. P. w Morzewie ma

do zawdzięczenia p. Kryszkiew'iczowi dużo. On

podtrzymuje pracę i ducha w towarzystwie,
pośw'ięcając dlań dużo. Akademja wypadła
znakomicie.

LUBAWA. Koń zabił człowieka. W staj­
ni w majątku Łakorek pow. lubawski, został

uderzony w pierś kopytem przez konia niej.
Dytmański Stanisław, który w pół godziny po
wypadku zmarł.

OSTRZESZÓW. Dziecko podpalaczem.
W Bobrownikach w pow. ostrzeszowskim spło­
nęła sterta łubinu oraz szopa rolnika Rudolfa

Łysika. Jak się okazało, stóg zapalił bawią­
cy się zapałkami 11-letni Szczepan Olek z Bo­
brownik. Straty dla pogorzelca są dotkliwe,
gdyż nie był ubezpieczony.

KfOrOIBOWO.
Z Rady Miejskiej. Publiczne posiedzenie

Rady Miejskiej odbyło się w dniu 26 listopada.
Na wstępie zast. burmistrza p. Kosidowski

wprowadził w urząd radnego p. Gacę, poezem

wybrano jako protokolanta ,sekretarza miejsk.
p. Szmacińskiego. Do Kuratorjum Gimnazjum
Miejsk. wybrano p. Ig". Nowaka, zaś do Komi­
sji Elektrowni p. Now'ackiego. W myśl decyzji
Min. Spraw Wewn. uchwalono zmniejszyć kre­
dyt i dochód budżetu na rok 1930-31 o 101,76
zł. Budżet dodatkowy na rok 1930-31 oraz

zamknięcia kasowo-rachunkowe przekazano
Komisji Rewizyjnej do zaopinjowania. Uchw a­
lono pobierać w' przyszłym roku dodatku

kom. do podatku przemysłow'ego, natomiast od­
rzucono wniosek o pobieranie podatku akcyzo­
wego. Do Komisji Szacunkow ej m ajątku miejsk.
obrano pp. Herbolda, M roczka, Nadolnego,
Mętkow'skiego i Sergota. Sprawę budowy sta­
cji benzynowej przez p. Kortza przekazano Ma­
gistratowi do załatwienia warunków umowy.
W dowód zasług położonych d!a miasta, posta­
nowiono jednogłośnie nadać p. dr. Szukalskie-

mu obywatelstwo honorowe.

Teetr Objazdowy z Warszawy. W dniu 25

bm. odegrał zespół artystów Teatru Objazdo­
w'ego w sali p. Podiińskiego przedstawienie pt.
,,Bracia Lerche", sztuka w 3 aktach A. Asny­
ka. Przed przedstawieniem wygłosiła jedna z

artystek prolog ,,Nie damy ziemi". Publiczności
mało.

Miesiąc propagandy Pomorza rozpoczął się
w dniu 25 bm. w naszem mieście. Zawiązał się
komitet z prezesów towarzystw wraz z powia-
towem Kołem O. K. Z. ze starostą na czele.

Odbędą się liczne pogadanki o znaczeniu Po­
morza i kwesty domowe na obronę Pomorza.

Ślub, W dniu 25 bm. pobłogosławiony zo­
stał związek małżeński p. Ireny Ziętarówny
z Młynów pod Strzelnem, z panem fryzjerem
,,A leksandrem" z Kruszwicy. Młodej parze —

,,Szczęść Boże",

ClM*łm2a.
Z życia rzemiosła. W Chełmży odbyły się

egzaminy mistrzowskie w zawodzie kowalskim

i kołodziejskim, zorganizowane przez miejsco­
we cechy, zgodnie z ustawą Izby Rzemieślni­
czej. Egzaminy odbyły eię pod przewodnic­
twem starszego mistrza w zawodzie kołodziej­
skim p. Przeworskiego ze Starogardu. Jako

ławnicy zajęli miejsca w komisji egzaminacyj­
nej p. Szczepański z Konojad, p, Barczyński
z Chełmży, p. Stawski z Chełmży i p. Pawiak

z Podgórza. Z Izby Rzemieślniczej wzięli udział

p. syndyk Biszoff i dyrektor Czajka. Ogółem
przeegzaminowano na mistrzów 14 czeladni­
ków, w tern 8 kołodziei i 6 kowali. 'Wszyscy
zdali egzamin z wynikami dobrymi i dostate­
cznymi. Po ukończeniu egzaminu cechmistrz

p. Stawski podejmował wszystkich uczestników

w swojem mieszkaniu, ze staropolską gościn-

ZMARLI.

Ś. p. Walerja Walentyna Bakowa z domu

Neumana, lat 59 w Szamotułach.
Ś. p. Józef Kurzyna, restaurator, z Pozna­

nia, lat 39.

Wykrycie gniazda komunistycznego
w Gdyni.

Aresztowanie 4 komunistów.
Policja gdyńska wpadła na trop szajki

komunistycznej, która od dłuższego czasu

uprawiała robotę wywrotową na tut. tere­
nie, a również rozciągała swą działalność

poza Gdynię, w głąb kraju, wysyłając do po­
szczególnych osób listy z broszurami komu-

nistycznemi.
Główny działacz na terenie gdyńskim

Boelson Wilhelm, obywatel holenderski,
zam. w Sopocie, a zatrudniony przy budow'ie

portu w' Gdyni jako kotlarz w firmie Acker-

mann van Haaren, przytrzymany został ną

gorącym uczynku w chwili, gdy na tut.

dworcu wrzucał do sprzynki pocztowej listy,
zawierające broszury komunistyczne, prze­
znaczone do poszczególnych osób w głębi
kraju.

Jak śledztwo policyjne wykazało, Bo.eL-

son trudnił się kolportowaniem broszur od

2 miesięcy i stal w scistej łączności z Cen­
tralnym Komitetem Wykonawczym Komu­
nistycznej Partji Polskiej — filji w Gdań­
sku.

W związku z przytrzymaniem głównego
działacza w Gdyni udało się tut. policji wy­
śledzić dalszych członków szajki komuni­
stycznej. Przytrzymano niej. Hoffmanna Ja­
na z Gdańska, Szubrycha Bernarda z Gdyni,
m agazyniera w' firmie Hojgard i Schulz i

Jetkego Antoniego z Cisowej, pow. morski,
woźnego w firmie ,,Polskarob".

Wymienionych odstaw'iono do dyspozycji
sędziego śledczego.

W'ładze policyjne zajęte są likwidacją
dalszych członków szajki komunistycznej
wfidyiii. -

Skazanie zuchwałych włamywaczy.
Z Poznania donoszą: Przed sądem okręgo­

wym w Poznaniu toczyła się w czwartek, 27

listopada rozpraw'a karna przeciwko znanym
na bruku poznańskim włamywaczom: Marja-
ncwi Staw'skiemu, Kazimierzowi Wiśniewskie­
mu i Aleksandrow'i Gierewiczowi.

Osobnicy ci, jak wykazało śledztwo, doko­
nali zuchwałych w'łamań w firmach: May.
Adamski, Kuczyński, Kalamajski, Drukarnia

Rolnicza i Glinka przy ul. Wrocławskiej.
Tutaj jednak włamywaczom noga się powi­

nęła. Spłoszeni przy ,,robocie" osobnicy za­
częli się szybko ulatniać z zagrożonego terenu,

zwracając na siebie uwagę stróża nocnego.
Przy pomocy posterunkowego puścił się stróż

za włamywaczami w pogoń ulicą Podgórną,

Al, Marcinkowskiego w kierunku Placu Wol­
ności. Przed Bazarem wszystkich trzech are­
sztowano.

Na rozprawie usiłowali włamywacze zwalić

winę na nieznanych im bliżej 2 osobników.

Sąd jednak na mocy zeznań świadków uznał

wszystkich trzech jako winnych dokonania

zbrodni włamań do wszystkich wyżej poda­
nych firm. Herszt Stawski otrzymał karę 4 lat

więzienia, obaj jego towarzysze Gierewicz i Wi­
śniewski po 3 lata.

Oprócz tego wymierzył sąd Stawskiemu

karę 1 roku więzienia za kradzież swetra i 50
zł w lokalu inwalidów wojennych oraz karę
4 lat więzienia za włamanie do firmy Falkie­
wicz przy ul. Rzeczypospolitej,

WIndoiiMiicI
Djamentowe gody weselne. Augustyn Cy­

bulski z żoną obchodzą w tych dniach b. rzad­
ko spotykane w dzisiejszych czasach 60-lecie

zgodnego pożycia małżeńskiego. Djamentowe
gody weselne sędziwej pary odbywać się będą
w Rywaidzie.

Kcsiarze pcd kluczem. Dwaj kasiarze, któ­
rzy dokonali śmiałego włamania do Powiatowej
Kasy Chorych, skąd po rozbiciu rakiem kasy
pancernej skradli większą sumę pieniędzy
i weksli, zostali przytrzymani i odstawieni do

więzienia przy sądzie okręgowym w Starogar­
dzie.

Katastrofa autobusowa. Autobus firmy
Hoppe - Żakowski zahaczył kilka kilometrów
za Starogardem o wóz napełniony burakami

cukrowemi, poezem z całej siły uderzył o przy­
drożne drzewo. Skutki zderzenia były fatalne.

Pasażerowie w liczbie ośmiu odnieśli poważne
obrażenia ciała. Szofer ma wybite zęby. P e­
wien żyd z Warszawy ma połamane nogi. Pe­
wne obrażenia na ciele odniosła p. Bokowa,
żona znanego kupca w Starogardzie.

Skazanie redaktora ,,Dziennika Starogardz­
kiego". W ub. środę na ławie oskarżonych za­
siadł redaktor ,,Dziennika Starogardzkiego"
p. Waliński, który odpowiadał przed sądem za

umieszczenie artykułu o wyrzucaniu Pomorzan
ze służby państwowej. Redaktor został uwol­
niony od winy i kary. W drugim wypadku za

zamieszczenie rezolucji kongresu Centrolewu

w Krakowie redaktor ,,Dziennika" został sk a­
zany na 50 zi grzywny lub 5 dni więzienia.

Włamanie do mieszkania p. Gałuńskiego.
Dokonano śmiałego włamania do domu handla­
rza bydła p. J . Gajewskiego w Zblewie. Poli­
cja aresztowała w Starogardzie znanego rzezi­
mieszka Kacałę Czesława z Lubichowa. Istnie­
ją silne poszlaki, że włamanie do mieszkania

handlarza bydła, któremu skradziono 7230 zł,
dokonał ten niebezpieczny ptaszek.

Polski Biały Krzyż. Dnia 22 listopada br.

odbyło się zebranie zarządu Polskiego Białe­
go Krzyża, celem sporządzenia bilansu z ,,Ty­
godnia" P. B. K., który się odbył w czasie od

4. 10 do 11. 10. br. D ochody wyniosły 1.717,97
zi, rozchody 387,50 zł. Czysty zysk 1.330,47 zł.

Wszystkim tym, którzy nie szczędzili ofiar na

pomnożenie siły wojska narodowego przez
oświatę, bądź datkami choć najdrobniejszemi,
bądź pracą, Zarząd P. B. K. składa na tej
drodze najserdeczniejsze podziękowanie.

Niedzielny kurs języka ,,Esperanto", We

wtorek dn. 2 grudnia br. o godz. 3,30 po poł.
zostanie otw arty kurs języka ,,Esperanto". Lek­
cje odbywać się będą w niedzielę w 3-ej szkole

powszechnej. Opłata wynosi 1 zł miesięcznic.
Zapisy przyjmuje księgarnia pp. Kobierzyńskie-
.go i Zeńgnera,

Przy ci%rpienSath serca Szwapnieniu naczyft,
skłonności do udaru i ataków apoplektycznyeli,
naturalna woda gorzka ,,Franciszka-iózefa" za­
pewnia łagodne wypróżnienie bez Dadwyrętania
się. Żądać w aptekach i drogerjach.

Oolcuracz.
Ślub. Pobłogosławiony został przez ks. pro­

boszcza M rotka ślub między kupcem p. Stani­
sławem Owsianym a p. Janiną Piotrowską
z G ołańczy. Młodej parze ,,Szczęść Boże".

Skutki nieostrożnego obchodzenia się z bro­
nią. W pobliskiem Grylewie manipulował 13-

letni Edward Pańczak karabinem, należącym
do niedawno założonego tam ,,Strzelca", i spo­
wodował wystrzał, który przypadkowo prze­
chodzącego 17-letniego Władysława Robakow­
skiego ranił lekko w skroń. A mogłoby być
gorzej!

Diamentowe gody małżeńskie. Rzadką uro­
czystość 60-lecia m ałżeńskiego pobycia obcho­
dzili 22 listopada zaszczytnie znani i ogólnie
szanowani małżonkowie Augustyn i Marjanna
z Cegielskich Abramowie, zamieszkali w Tom-

czycach. Jubilat, który przed kilku ląty wzo­
rowe swe gospodarstwo rolne zdał jednemu
z sześciu synów swoich, był nrzez cały szereg
lat sołtysem gminy tomczyckiej i członkiem

miejscowej rady szkolnej. Obecnie liczy 86

lat, żona jego 80. Małżonkowie wychowali 12

dzieci, z których 2 synów poległo na wojnie.
Wszystkie żyjące dzieci mają zabezpieczone
stanowiska. Jubilatom ,,Szczęść Boże" w dal-

szem pożyciu małżeńskiem.

Wi(scborU.
Wieczór kompozytorski. Staraniem ,,Lutni"

tut. odbył się w ub. niedzielę w sali p. Umiń­
skiego wielki koncert kompozytorski prof.
F. Nowowiejskiego z współudziałem primadon-
ny opery poznańskiej p. Zofji Fedyczkowskiej.

Rozmiar, charakter i poziom wieczorku był
tak imponujący, że aż dziwić się trzeba, że to

wszystko było możliwe w naszem miasteczku.

,,Lutnia" daia wzór pracy organizacyjnej i ar-

tystyczno-kulturałnej. Zainteresowanie było
wielkie, sala przepełniona, dużo osób w racać

musiało od kasy.
Obszerny program obejmował tylko kompo­

zycje prof. Nowowiejskiego, odśpiewane przez

,,Lutnię" pod batutą kompozytora wzgl dyry­
genta ,,Lutni" p. Czarneckiego i przez p. Fe-

dyczkowską przy akompaniamencie kompozy­
tora. W dowód wdzięczności wręczono mi­
strzowi piękny wieniec z szarfą ślicznie hafto­
waną a p. Fedyczkowslrą obdarzono wiązanką
kwiatów. A i chór ,,Lutni" święcił prawdziwy
tryumf, zyskując też uznan'e prof. Nowowiej­
skiego, Zasługa to dzielnego dyrygenta p. Cźar-

neckiego, który w krótkim czasie podniósł ,,Lu­
tnię" do rzędu pierwszych chórów okręgu.

Wiadomości z Tczewa.
Przyłapanie złodziejaszków. Trzech oprysz-

ków, którzy w swoim czasie dokonali kradzie­
ży na tut. dworcu, zostali przychwyceni. Zna­
leziono przy nich: 1 zegarek zloty damski,
1 pierścień złoty oraz różną bieliznę i garde­
robę męską. Poszkodowani mogą się zgłosić
do Wydz. Śledczego. Sprawcy kradzieży
Oszmuta, Szpunder i Biały zostali odstawieni
do więzienia sądowego w Tczewie.

Walne zebranie Tow, Śpiewu' ,,Echo" od­
było się dn. 24 bm. w sali Hotelu Centralnego.
Zebranie zagai! prezes p. Rckowski, sprawo­
zdania przeczytał p. sekretarz Guziński. Mar­
szalkiem wybrano p. Krupę, sekretarzem

p. Grotha. Bo nowego zarządu powołani zosta­
li pp.: Synak — prezes, Rekowski wice-prezes,
sekretarzem został p. Wojczyński, skarbnikiem

Pardełia, bibliotekarzem Bzdzion, ławnikami:

prof. Żmijewski, Fabian i Leszczyński. Dyry­
gentem pozostał p. dr. Sumiński i zastępcą

p. Schneider. Do komisji rewizyjnej weszli pp.:
Detloff i Schneider.

Bezrobocie się wzmaga. W ostatnim tygo­
dniu zarejestrowano znów 148 bezrobotnych.
Korytarze Magistratu naszego są w stałem ob­
lężeniu. W ostatnich dniach wydawano bezro­
botnym kartofle, węgle, chleb, tłuszcze i t. p .

Napad bandycki. Niej. p. Jaśtak z Lubi-
szewa został napadnięty przez uzbrojonego ja­
kiegoś osobnika, który steroryzowawszy go, za­
brał mu 450 złotych.

Uićlcwane samobójstwo. W ub. środę rzuci­
ła się w nurty Wisły w pobliżu portu letniego
pewna młoda panienka. Skostniałą denatkę
wydobył z lodowatych nurtów rzeki jeden z

szyprów. Po udzieleniu jej pierwszej pomocy,
odwieziono niedoszłą samobójczynią do szpi­
tala. Powodem rozpaczliwego kroku była za­
wiedziona miłość.
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Wiadomości parafjalne (Fara).
Nowy rek kościelny rozpoczyna się z pierw­

szą niedzielą adwentową. Od poniedziałku dn.

.1 bm. odprawiać się będą o godz. 6,30 Roraty
we Farze.

Nabożeństwo do Serca P. Jezusa odprawi
sięwpiątek5bm.ogodz.7wcFarzezwy­
stawieniem Najśw. Sakramentu. O godz. 6 wie­
czorem adoracja, o godz. 7 uroczyste nieszpory
z kazaniem i poświęcenie się Najśw. Sercu J e­
zusowemu. W czwartek od godz. 5 po poł.
słuchanie spowiedzi.

Uroczystość św. Mikołaja, patrona naszej
parafji, przypada w sobotę 6 grudnia. Uroczy­
ste nabożeństwo z wystawieniem Najśw. Sakra­
mentu odprawi się w niedzielę 7 grudnia o go­
dzinie 10,30. W dniu tym może każdy, który
przystąpi do Stołu Pańskiego, uzyskać odpust
zupełny.

Bractwo św. Barbary obchodzi w niedzielę
7 grudnia swoją rocznicę. Uroczyste nabożeń­
stwo z wystawieniem Najśw. Sakramentu od­
prawi się o godz. 8 przed ołtarzem Bractwa,
o godz. 6 wieczorem uroczyste nieszpory z nau­
ką, zebranie Bractwa i przyjęcie nowych człon­
ków .

Na intencję III, Zakonu św. Franciszka od­
prawi się w niedzielę 7 bm. o godz. 7 rano

msza św., podczas której członkowie przystę­
pują do wspólnej komunji św. i zarazem udzieli

się błogosławieństwa papieskiego.
Bractwo Matek Chrzęść, ma w niedzielę

7 bm. o godz. 4 zebranie we Farze. Msze św.

za dusze zmarłych matek z Bractwa odprawią
się: we wtorek, 2 bm. o godz. 7 na intencję
Kółka z ul. Kalinkowej - Bydgoskiej, w czwar­
tek na intencję Kółka z ul. Groblowej, w so­
botę z ul. Tusz. Grobli.

Święto Niepokaianego P oczęcia N. Marji
Panny przypada na poniedziałek 8 bm. W dniu

tym odbędzie się nadzwyczajna kolekta na na­
sze sierocińce.

Czynsz ławkowy w kościele św. Mikołaja
za rok 1931 pobierać się będzie od wtorku, dn.
9 bm. do środy 17 bm. w godzinach popołudnio­
wych od 4—7 w kancelarji parafjalnej na par­
terze. Kto 'to tym czasie swego miejsca nie

zapłaci, traci prawo na dalsze posiadanie ta­
kiego. Wolne miejsca wydawać się będzie
w czwartek 18 grudnia w tym samym czasie.

Konferencja Pań św. Wincentego a Paulo

przystępuje w Święto Niepokalanego Poczęcia
N. Marji Panny o godz. 8 do wspólnej komunji
św. Msza św. o godz. '8 odprawi się na inten­
cję Konferencji.

Kółko Misyjne Stow. Młodzieży Żeńskiej ma

we wtorek o godz. 8 zebranie w szkole wydzia­
łowej.

Towarzystwo Dziecięctwa P. Jezusa ma ze­
branie o godz. 3 po poł. w salce parafjalnej
w poniedziałek dla chłopców, we wtorek dla

dziewcząt.
Katcl. Slow arz. Polek (Czytelnia dla Kobiet)

ma uroczyste zebranie ku uczczeniu setnej ro­
cznicy powstania listopadowego w środę 3 bm.
o godz. 7,30 w auli gimnazjum m atem.-przyrod.
W poniedziałek 1 bm. od godz. 7—8 wiecz.

wydawać się będzie tylko książki i odbierać

składki członkowskie.

Baczność, Inwalidzi Wojenni i wdcwy wo­
jenne! Miesięczne zebranie Związku Inwalidów

Wojennych R. P., Koło Grudziądz, odbędzie
się dnia 3 bm. o godz. 7 -ej wiecz. w Teatrze

Miejskim. Omawiane będą bardzo ważne spra­
wy, Między innemi sprawa urządzenia gwiazd­
ki i sprawy zaopatrzenia.

Koncert Chóru Męskiego ,,Echa". Chór Mę­
ski ,,Echo" urządza w niedzielę, dnia 7 grudnia
wielki koncert wokalno-instrumentalny w ho­
telu ,,Pod Złotym Lwem", ul. 3 Maja. Bilety
już się sprzedaje i to w składzie papieru
u p. Piłata, ul. Toruńska 26 i w składzie wy­
robów tytoniowych u p. Maciejewskiego, ulica

J. Wybickiego 28.

Uroczysty Wieczór Listopadowy. W środę,
dnia 3 bm. o godzinie 7,30 wieczorem odbędzie
się w auli gimnazjum matematyczno-przyrodni­
czego uroczysty wieczór ku uczczeniu setnej
rocznicy powstania listopadowego, na który
wszystkie stowarzyszenia oraz obywatelstwo

m iasta jak najserdeczniej zaprasza Kat. Stow.
Polek.

Święty Mikołaj u Harcerzy. Zaproszony
przez oba hufce harcerskie, żeński i męski,
Św. Mikołaj zjedzie bez względu na pogodę

. dnia 6 grudnia do Grudziądza — by grzecznym,

młodszym i starszym, dzieciom rozdać podarki.
Celem przyjęcia czcigodnego gościa urządza
Koło Przyjaciół Harcerstwa dnia 6 grudnia br.

o godz. 16 (4-ej) w T eatrze Miejskim uroczy­
sty wieczór, na którego program złożą się:
,,Konkurs deklamacji", poczem odegrana zosta­
nie przez artystów Teatru Miejskiego sztuczka

p. t. ,,Dziwny dzień", iaskawie na ten wieczór

napisana przez znaną literatkę p. Z. Meissne-

równę. Do konkursu deklamacji mogą się przed
wieczorkiem zgłosić wszystkie dzieci, umiejące
deklamować. Zwycięzcy w konkursie otrzy­
mają piękne i cenne nagrody. Podarki dli
dzieci przyjmuje się w dniu wieczorku w k an­
celarji Teatru od godz. 10 rano do 15,30, za

opłatą 30 groszy.

Sekcja hckejowo-łyżwiarska przy ,,Sokole"
I-ym zwołuje zebranie na środę 3 bm. o godz.
8 wiecz. w lokalu p. Strahla, róg ulicy Klasztor­
nej i Szewskiej. Uprasza się o przybycie
wszystkich członków i sympatyków.

Konferencja wewnętrzna w Pomorskiej Izbie

Skarbowej. J ak się dowiadujemy, odbyła się
dn. 25 bm. w Pomorskiej Izbie Skarbowej
w Grudziądzu konferencja p. prezesa Izby Kos-

sjora z pp. naczelnikiem wydziałów i kierowni­
kami oddziałów, której celem było uspraw nie­
nie czynności w toku urzędowania, a przede­
wszystkiem terminowe załatwienie spraw, do­
bór odpowiednich sił i ogólne usprawnienie

Poradnik dla rolników.
Dobroczynny wpływ na r o lą .

Mróz jest bardzo pomocny rolnikowi w jego
zabiegach, mających n a celu dobrą m echaniczną
uprawę roli. To bowiem, czego rolnik swojemi
narzędziami dokonać nie może, a mianowicie

dobre skruszenie roli, zniszczenie brył, robi

mróz bardzo łatwo. Jak się to dzieje?
Otóż woda, znajdująca się w glebie, zamie­

niająca się w lód pod wpływem mrozu, bardzo
znacznie powiększa swoją objętość i dzięki
temu rozsuwa cząstki gleby od siebie, powodu­
jąc w ten sposób kruszenie się brył. W ten

sposób porozsadzana gleba przez zamarzniętą
wodę czyli lód składa 6ię z małych bryłek,
które po zniknięciu mrozu powlekają się ze­
wnątrz wodą. Ponadto wewnątrz tych bryłek
także znajduje się woda w małych kanalikach.

Działanie zatem mrozu na glebę poza rozsa­
dzaniem i kruszeniem brył powoduje też nasyce­
nie się roli wilgocią, tak bardzo potrzebną dla

życia roślin na wiosnę. Jeszcze rolnicy nie ro­
zumieli i nie umieli sobie wyjaśnić, n a czem

polega dobroczynny wpływ mrozu n a rolę,

administracji. Obradami kierował prezes Izby
Kossjor, biorąc za podstawę swych rozważań

wnioski wysuwane na konferencjach z czyn­
nikami gospodarczymi. Pomorza, podczas ob­
jazdów całego szeregu miast pomorskich.

Oceniając inicjatywę w tym kierunku p. pre­
zesa Izby, z prawdziwem zadowoleniem przyj­
mujemy do wiadomości fakt, że sprawy tak

często poruszane przez sfery gospodarcze —

wchodzą już w życie przez usprawnienie czyn­
ności urzędowych, które ulegną niewątpliwie
znacznej, a tak koniecznej naprawie.

Posiedzenie zarządu głównego
Związku Towarzystw kupieckich na Pomorzu.

Dnia 24. bm. odbyło się w Centrali Związku
Towarzystw Kupieckich na Pomorzu w Gru­
dziądzu posiedzenie zarządu głównego.

Posiedzeniu przewodniczył prezes Marchlew­
ski, który zdał sprawozdanie z zebrania Naczel­
nej Rady Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego w

Warszawie, odbytego 10, bm., którego przed­
miotem obrad były między innemi sprawami
opinja Naczelnej Rady w sprawie godzin handlu

a w szczególności sprawa godzin handlu w nie­
dzielę i w święta (w myśl projektu ustawy),
do której to sprawy zebranie wypowiedziało się
jednogłośnie negatyw'nie.

Pozatem Rada Naczelna wypowiedziała się
w sprawie dekretów gospodarczych p. Prezy­
denta Rzeczypospolitej i w sprawie dozoru nad

kartelami oraz dalszej rozbudowy organizacji
branżowej, terytorjalnej.

Zarząd główny zaakceptował stanowisko

swego delegata w Radzie w całej rozciągłości.
Z kolei zgłoszono szereg nagłych wniosków

na posiedzenie Dyrekcyjnej Rady Kolejowej,
mającej się odbyć w dniu 3 grudnia br. Na­

stępnie uchw'alił zarząd główny na wniosek

prezydjum zarządu głównego, wydać w roku

obecnym nową księgę adresową Pomorza i to

w'ydanie ogólne oraz wydanie specjalne dla

poszczególnych miast. Księga ta będzie miała
na celu usuąć te niepomierne braki w adre­
sach firm, przedsiębiorstw i instytucji — oraz

przyczynić się do unormowania jak najdalej
idącej, szerokiej informacji adresowej. Preli­
minarz wydawnictwa określono na ca. 20.000

złotych. Wykonanie polecono wydziałowi fi­
nansowemu.

W dalszym ciągu nastąpiło sprawozdanie p.
dyrektora Radojewskiego z działalności sek-

cyj branżowych i z wizytacji towarzystw.
Stwierdzono duże wzmożenie prac branżow'ych
poszczególnych sekcyj i zatwierdzono nowo

pow'stałą Sekcję Rzeczoznaw'ców Księgowości.
Wielkie zainteresowanie budzi ,,Kasa Po­

śmiertna" Związku Towarzystw Kupieckich na

Pomorzu, której organizacja jest na ukończeniu.

Zebranie zarządu głównego zamknął prezes
Marchlewski o godz. 23,15.

ZToruniu.
Jak żyd ukradł zegarek, a później chciał

przekupić poszkodowanego, Beim J., żyd,
b. chorąży, miał jakąś pretensję do W. Myki.
Pretensje te wyegzekwował w ten sposób, że

zabrał mu w restauracji niepostrzeżenie zega­
rek wartości 120 zł. Zegarek policja odebrała,
a B. został oskarżony o kradzież. W czasie

rozprawy wsunął T3. Myce w ustępie 30 zł,
prosząc go, by powiedział przed sądem, że to

był żart. M. złożył tę kwotę sądowi jako do­
wód przekupstwa. Za to B. dnia 25 bm. stanął
przed sądem za usiłowane przekupstwo. Oskar­
żony tłómaczył się, że pieniądze te dał Myce
za stratę czasu. Sąd dał zupełną wiarę ze­
znaniom świadka M. co do usiłowanego prze­
kupstwa, ale ponieważ oskarżony ulega nawy-
knieniom swej rasy, przytem jest chory i cier­
pi na zanik pamięci, oskarżonego uwolnił.

Pożar baraku. W nocy z 21 na 22 bm. po­
wstał pożar baraku należącego do majątku Za­
lesie pow. toruński, przyczem spaliła się część
przedmiotów urządzenia domowego na szkodę
Wierzchowskiego Bronisława. Barak ubezpie-

Rozwój T. C. L w powiecie chełmińskim.
Pięknym i niezmiernie pożytecznym okazał

się pomysł p. starosty, aby uczcić w roku 1929

10-tą rocznicę odzyskania Niepodległości przez
uchwalenie na posiedzeniu Sejmiku Powiato­
wego kwoty 6.000 zł na oświatę krzewioną za

pomocą książki. Pieniądze te oddano preze­
sowi T. C. L. p. staroście, który wykonanie
zlecił referentowi oświatowemu. Zakupiono 14

nowych bibljotek po 100 dzieł każda' i roze­
słano na cały powiat. Niektóre bibljoteki po­
większyły swój stan posiadania i za drobne
składki zakupiły nowe książki. W jesieni br.
ref. oświatowy przeprowadził w bibljotekach
lustrację, która wykazała wielką, gorliwą pra­
cę bibljotekarzy, a głosy czytelników świadczą,
że ofiara Sejmiku nie poszła na marne. Ogó­
łem istnieje 14 podkomitetów z 659 czytelni­

kami. K siążek miesięcznie wypożyczano p rze­
ciętnie 1466, a na zakup nowych zebrano 216

zł 88 gr.
Do pieniędzy przysłanych przez podkomi­

tety dołożył powiatowy komitet przeszło 50%

i zakupiono 105 dzieł. Niezależnie od powyż­
szego Wydział Powiatowy uchwalił w roku bie­
żącym 2.000 złotych, a Ministerstwo W. R. i O,
P. daje subwencję w formie książek za 1.000

złotych.
Oprócz pracy T. C. L. omawianej powyżej,

rozwija się czytelnictwo we wschodniej części
powiatu, gdzie wielkie zasługi kładzie niestru­
dzony działacz na tem polu p. d r. Zieliński

z Lisewa, jak również w samem Chełmnie,
gdzie pracuje z poświęceniem p. Leszczyńska
i p. Ptasińska.

czony był w Pom. Tow. Ubezpieczeń na su­
mę 6.400 zł. Przyczyny pożaru dotychczas nie

ustalono, zachodzi podejrzenie, że pożar po­
wstał wskutek nieostrożnego obchodzenia się
z o gniem.

Włamanie i kradzież. Dnia 20 bm. włamali

się nieznani sprawcy za pomocą wyjęcia szy­
by w oknie do mieszkania Szulca Augusta, za­
mieszkałego w Podgórzu pow. toruński, skąd
skradli większą ilość męskiej i damskiej bieli­
zny oraz 20 zł gotówki łącznej wartości ok.

600 złotych.

Lampa naftowa przyczyną pożaru. Dnia 25

bm. w mieszkaniu Stanisława Malickiego przy
ul. Wielkie Garbary 20 w Toruniu zapaliły się
firany przy oknie od lampy naftowej, którą słu­
żąca postawiła na oknie. Ogień został uga­
szony.

Zabój'stwo na tle porachunków pieniężnych.
Sprawa o zabójstwo Bagrockiego, o czem pisa­
liśmy w numerze 272 ,,Dziennika", zakończyła
się w sądzie .okręgowym w Toruniu 27 bm.

Powołany rusznikarz st. sierżant Dulny, po wy­
strzeleniu nabojów na podwórzu sądowem o-

rzekł: Znalezione łuski na podwórzu oskarżo­
nego, które miały pochodzić z rzekomej broni

denata, pochodzą stanowczo z rewolweru Mel-

Ijon, odebranego oskarżonemu. Znaleziona łu­
ska rzekomo u oskarżonego pod schodami, po­
chodzi natomiast z innej broni.

Z zeznań znawcy wynika, że oskarżony ce­
lem wprowadzenia sądu w błąd, podrzucił wy­
strzelone łuski ze swej broni, twierdząc, że łu­
ski te pochodzą z broni zabitego, który strze­
lał do oskarżonego. Po zamknięciu przewodu
sądowego, zabrał głos prokurator, który w

dłuższem przemówieniu, reasumując przebieg
rozprawy, wniósł o surowy wymiar kary. O-

brońca oskarżonego prosi o uznanie okoliczno­
ści łagodzących i uznanie wypadku obrony ko­
niecznej. Sąd uznał oskarżonego winnym za­
bójstwa z niedbalstwa i zasądził go na 2 lata

więzienia.

kiedy już rozumieli jego pożytek w tak zwanem

,,wydobrzeniu roli".

Dziś wiedząc już nietylko z praktyki o tem,
że mróz pomaga rolnikowi, ale rozumiejąc także

dlaczego tak jest, powinniśmy w szystko zrobić

co należy, ażeby mrozowi jego pożyteczną dla

rolnika działalność umożliwić
Otóż najważniejszą pracą rolnika, pomagają­

cą mrozowi jest orka na zimę. Przez zoranie

roli wytwarzamy większą i niejako szerszą jej
powierzchowni?, a przez to czynimy łatwiejszym
dostęp mrozu do gleby. Dlatego też winniśmy
rolę na zimę wyorać i pozostawić ją w ostrej
skibie, a nigdy nie bronować, gdyż przez bro­
nowanie zmniejszylibyśmy powierzchnię roli,
a przez to ograniczylibyśmy działalność mrozu.

Mróz działa jednak nietylko na powierzchnię
ale także oddziaływa w głąb roli. Dlatego też

powinniśmy nietylko starać się o wielką po­
wierzchnię roli a więc zostawianie jej w

ostrej skibie, ale także o głębokie spulchnienie
tejże. Im bowiem głębiej będzie gleba w zruszo­
na, tem głębiej dojdzie do niej mróz i tem głę­
biej m rożąc ją, spowoduje jej skruszenie
i spulchnienie. Im zaś gleba głębiej jest skru­
szona i spulchniona, tem głębiej mogą zapusz­
czać się korzenie roślin i czerpać pokarm. Im

zaś głębsza jest warstwa pokarmowa gleby, tem

lepiej dla roślin, dla ich życia i rozwoju, a oczy­
wiście także lepiej dla rolnika, bo uzyskuje on

większy plon. Głębsze skruszenie gleby przez
mróz powoduje uwolnienie się z głębszych
warstw gleby składników pokarmowych dla

roślin, które zwiększają ogólny zapas pokarmów
w roli.

Dlatego też jest ważne pogłębianie w arstwy
ornej na zimę. Możemy to robić przez stoso­
wanie głębszej orki, albo też przez dawanie

pogłębiacza. Stosowanie głębszej orki musimy
robić bardzo ostrożnie. Nie wolno wydobywać
dużo ziemi jeszcze pługiem nietkniętej, tak zwa­
nej martwicy na wierzch, gdyż ta martwica,
wydobyta w większej ilości, nie zdąży się w cią­
gu nietylko jednej zimy ale nawet kilku lat

rozłożyć, czyli zwietrzać, a pozostaje surową,

powoduje zatruwanie roślin i bardzo ujemnie
wpływa na urodzaj i plon. Możemy tej mart­
wicy przez głębszą orkę wydobyć, ale niewiele,
bo tylko wtedy zdąży się ona rozłożyć i zwie­
trzeć. Pogłębianie zatem warstwy ornej może

się odbywać tylko bardzo powoli i długiemi la­
tam i Lepszym sposobem głębszego wzruszenia

roli jest zastosowanie pogłębiacza.
Przy pomocy pogłębiacza kruszymy i spulch­

niamy tak zwaną martwicę, nie wydobywając
jej na powierzchnię, przez co unikamy tych
złych skutków, jakie pociąga za sobą wydobycie
martwicy na wierzch. Przez głębsze zaś w zru­
szenie gleby doprowadzamy do niej mróz,
który dokonywa tam tych samych dobrych dla

rolnika czynności, co i na powierzchni, a o czem

wiemy z początkowej treści tego artykułu. Po­
głębianie zatem roli przy pomocy pogłębiaczy
jest bardzo dobrym zabiegiem rolniczym. Rolę
możemy pogłębiać specjalnemi pogłębiaczami,
albo też przy pomocy pogłębiaczy sprężyno­
wych, doczepionych do skibowca, zamiast jedne­
go korpusu podłużnego. Można też użyć zwy­
czajnego radła do obradlenia ziemniaków, jako
pogłębiacza po odjęciu obu skrzydeł.

Radełko takie, zaprzężone w 1 konia, pu­
szcza się w świeżo wyoraną brózdę, spulchnia­
jąc ją dość głęboko. Po spulchnieniu brózdy
idzie pług, który ją przysypuje skibą.

Są też specjalne pługi z pogłębiaczami, gdzie
pogłębiacz sprężynowy, umocowany u płożą
pługu z tyłu, zarywa się w brózdę i spulchnia
ją.

Jak widzimy, mamy różne typy pogłębiaczy,
jedne z nich są lepsze, inne mniej dobre, ale

każdy z nich, po zastosowaniu go razem z orką,
da rolnikowi więcej, aniżeli sama orka bez po'­
głębiacza. Dlatego każdy rolnik winien pogłę­
biać swoją rolę, bo wtedy mróz więcej odda mu

usług a rola więcej wyda plonów.

loilfegH w esi.
Pożary. Dnia 25. bm. powstał pożar w za­

budowaniach rolnika Jagodzińskiego zam. w

Mroczenko pow. lubawski, który zniszczył sto­
dołę wraz z zbożem i maszynami rolniczemi.

Szkoda wynosi około 28.000 zł, ubezpieczenie
zaś w Pom. Tow. Ubezpieczeń 38.000 zł. Przy­
czyny pożaru dotychczas nie ustalono.

Drugi pożar miał miejsce dnia 21. bm. w

zabudowaniach Bandurskiego, zam. w Rumianie

pow. lubawski, który zniszczył dom mieszkalny
stolarnię i część sprzętów domowych. Szkoda

wynosi 7.000 zł, ubezpieczenie zaś w Pom. Tow.

Ubezpieczeń 3.000 zł. Pożar powstał wskutek

zapalenia się wiórów od pieca żelaznego w

stolarni.

UNISŁAW. Nieszczęśliwy wyp ad ek p odcz as

ładowania buraków. Dnia 25 listopada zaszedł

w Unislawiu nieszczęśliwy wypadek, który ko­
sztował miode życie ludzkie. Zajęty na boczni­
cy kolejowej przy ładowaniu buraków cukro­
wych robotnik Eryk Liedke z Bruków, liczący
28 lat, przygnieciony został w czasie zajęć
swych wozami tak nieszczęśliwie, że poniósł
śmierć na miejscu.
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KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 1 grudnia 1930 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Eligjusza, Arnolda.

Jutro: Bibjanny p., Pauliny, Marjana.
Wschód słońca: godz. 7,50.
Zachód słońca: godz. 15,48.

DYŻURY APTEK;

1) Apteka pod Łabędziem; ul. Gdańska
nr. 5, tel. 204;

2) Apteka Staromiejska, ulica Długa 57,
telefon 300. j-

— Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
otwarte codziennie od 10-4, w niedzielę i

święta od 11—2. Obecnie w Muzeum wysta­
wa miejskiej galerji obrazów.

— Bibljoteka Miejska (Stary Rynek im.

marsz. Piłsudskiego 1) otwarta codziennie

z wyjątkiem niedziel i świąt od godz. 9—li

i od 17-20 . Pracownia Naukowa i Czytelnia
pism codziennie od 10-13 i od 17-20 . Wy­
pożyczalnia codziennie od godz. 11 -1354

i od 17-1854 .

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś poniedziałek o godz. 8 staraniem

ZKP ,,Traviata". — Wtorek komedja
,,Wieczne pióro". — środa i czwartek

operetka ,,Noc w San Sebastiano".

Pokłosie niedzielne.
Wielkie rocznice, narodowe święta, dni pa­

miętne mają to do siebie, że robią ruch i dają
okazję wszelkim towarzystwom, kołom, kół­
kom i kółeczkom do uzewnętrznienia swojej
pracy i do organizowania mniej lub więcej uro­
czystych obchodów o mniej lub więcej uroz­
maiconym programie. Z właszcza, gdy znajdu­
jemy się wobec tak wielkiego święta jak stu­
letnia rocznica bohaterskiego porywu przeciw
przemocy, muszą wzrastać patrjotyczne zapały
i zainteresowanie przeszłością. Choć bezstron­
n ie przyznać trzeba, że największa radość s ze­
rzy się wśród młodzieży szkolnej, która z tej
przyczyny otrzymuje dzieli w'olny' od nauki,
nie można nie podnieść ogólnie uroczystego na­
stroju.

Dzisiejsze pokłosie z konieczności objąć mu­
si i dni niedzielę poprzedzające. Już w piątek
rozbrzmiały ulice dźwiękami orkiestr, śpieszą­
cych na Stary Rynek na capstrzyk.

Młodzież, zrzeszona w Przysp osobieniu Woj-
skowem, święciła rocznicę na akademji w Tea­
trze Miejskim,

W sobotę od rana odbywały się uroczysto­
ści młodzieży szkolnej, która, złożywszy wień­
ce Nieznanemu Powstańcowi i Sienkiewiczowi,
oddała hołd bohaterom na akademji, wykona­
nej własnemi 6iłami. Wieczorem poza oficjal-
nem przedstawieniem galowem w Teatrze Miej­
skim, które zgromadziło wszystkich przedsta­
wicieli władz i społeczeństwa, odbyły się aka-

demje b. wojskowych i Internatu Kresowego.
Niedziela była pełna obchodów, wewnętrz­

nych czy publicznych, urządzanych przez naj­
różniej sze organizacje.

Najzasłużeńsze polskie towarzystwo śpie­
wacze ,,Halka" wykazało, że ma wielu sympa­
tyków, gromadząc tłumy na swoim wieczorze

kwartetowym.
Tłum y publiczności, korzystając z pogody,

spacerowały po ulicach, ściślej mówiąc po

Gdańskiej. Pięknie udekorowane wystawy wa­
biły oko i przypominały .. . o zakupach gwiazd­
kowych.

Polskie filmy w kinach zapełniały wido­
wnie, dowodząc, że nietylko rzeczy obce są
dobre. (hak)

W duszy narodu polskiego tli święty pło­
mień, który wybucha niekiedy przez czyn

wielki, potężny i którego ani nieszczęścia,
ani największa podłość . nie zgaszą nigdy.
Takim płomiennym, potężnym czynem było
Powstanie listopadowe, w r. 1830. Młodzież

polska, a za nią cały naród, zerwał się do

walki z gwałcicielami ducha, a choć nie­
równa, beznadziejna w alka m usiała się
skończyć przegraną,, to jednak pokazano
światu, że Polak ducha swego przemocy nie

odda. Wiara ta winna też podtrzymywać w

ciężkich chwilach, gdyby kiedy nadeszły,
nasze młode pokolenia, że Polak serca i du­
szy nie pozwoli sobie zabrać nigdy.

W tej też myśli miejscowe kolo Towa­
rzystwa Nauczycieli Szkół Średnich i Wyż­
szych, urządziło dnia 29 listopada, wspólny
obchód listopadowy miejscowych gimnazjów
i seminarjów nauczycielskich, aby przez od­
danie hołdu bohaterom ówczesnych walk,
przypominać pokoleniu o wielkich czynach
prawych Polaków w walce o Ducha.

Obchód
rozpoczęto od wysłuchania Mszy św. za po­
ległych powstańców, obrońców Ojczyzny i

działaczy narodowych. O godzinie 10 odpra­
wione zostało przez ks. prof. Zielińskiego
nabożeństwo w kościele farnym, w którem

wzięły udział gimnazja męskie: humani­
styczne, klasyczne, Kopernika oraz Państ­
wowa Szkolą Rolnicza. O tej samej godzi­
nie odbyło się nabożeństwo dla Państwowe­
go Seminarjum Nauczycielskiego i Miejskie­
go Gimnazjum Żeńskiego we własnych ka­
plicach; dla Gimnazjum T. N. S. i Prywat­
nego Seminarjum Żeńskiego w kościele

Klarysek.

U grobu Nieznanego
Powstańca.

O godzinie 11 nastąpiła zbiórka na placu
'Kóśćielećkićh, gdzie młodzież' u formowa w -

szy się w szeregi, zajęła miejsca przed gro­
bem Nieznanego Powstańca Wielkopolskie­
go, na którym, przy odgłosie fanfary, złożo­
no piękny wieniec, z odpowiedniemi napisa­
mi, od młodzieży szkół średnich. Zapanowa­
ła jednominutowa, głęboka cisza, po której
p. prof. Góralczyk wygłosił podniosłe oko­
licznościowe przemówienie, poczem orkie­
stra 16. p. ułanów Wlkp. odegrała ,,Rotę".

Następnie udano się pochodem, z orkie­
strą na czele

pod pomnik H. Sienkiewicza.
Na przedzie niesiono wieniec, następnie

szli dyrektorzy i grono profesorskie wszyst­
kich zakładów ogólnokształcących i zawodo­
wych, dalej, Miejskie Żeńskie Gimn. Huma­
nistyczne, Żeńskie Seminarjum, szkoły mę­
skie: Państw. Seminarjum Nauczycielskie,
Państw. Gimn. Humanistyczne, Państw.

Gimn. Klasyczne, Miejskfe Gimn. Koperni­
ka, Liceum Handlowe i Szkolą Rolnicza.

Po złożeniu wieńca pod pomnikiem Hen-

w Bydgoszczy.
ryka Sienkiewicza., przemówił do zebranych
dyr. Seminarjum Nauczycielskiego, . dr.

Winkler, podkreślając niespożyte zasługi
naszego wielkiego pisarza, wskazał przytem
na dziwną analogję, jaką stanowią ,,Krzyża­
cy" z czasami dzisiejszemi. Jak wówczas,
tak i dziś krzyżackie plemię, jak kruk wy­
ciąga swe drapieżne szpony po nasze zie­
mie, lecz jak wówczas, tak i dziś spotka się
z ucztą grunwaldzką.

Po przemówieniu orkiestra odegrała
,,Jeszcze Polska nie zginęła", poczem po­
chód został rozwiązany.

'
-

^

Uroczysta akadem ia
w Teatrze Miejskim.

Akądemję rozpoczął chór uczniów Gimn.

Klasycznego, który pod batutą p. prof. Ka-

raśkiewicza bardzo ładnie odśpiewał pieśń
,,Gaudę Mater Polonia" . Deklamacje, p. t.

,iSzary żołnierz" wypowiedział bez zarzutu

uczeń Gimn. Klasycznego, p. Ruciński, przy

współudziale harcerzy. Solo fortepianowe
(Beethoven—Szopin) wykonała doskonale*

młodziutka, bo zaledwie 10 latek licząca, u -

\ czenica Miejskiego Gimn. Żeńskiego, Kry-
stynka Pelińska, publiczność była zachwy­
cona i zdumiona jej grą, to też oklaskom

nie bylo końca. Ogólnie się podobało prze­
mówienie ucznia Gimn. Humanistycznego,
Attlera, a chór Seminarjum Męskiego, który
pod batutą p. prof. Białeckiego, odśpiewał
,,Warszawiankę", zyskał ogólne uznanie

słuchaczy. Z calem uznaniem podnieść na­
leży wypowiedzianą deklamację p. t. ,,List"
Or-Ota, przez ucznia Gimn. Klasycznego,
Menela, który glębokiem odczuciem i zro­
zumieniem utworu, porwał zebranych. Dob­
rze się też popisały orkiestra i chór Miejsk.
Gimn. Kopernika, pod batutą p. prof. For-

manowicza. Solo fortepianowe artystycznie
wykonał uczeń Gimn. Kopernika, M alinow­
ski. Djalog Demetry z Korą. z ,,Nocy listo­
padowej" Wyspiańskiego, wykonały bardzo

dohrze, z dużem przejęciem i zrozumieniem,
uczenice Gimn. Humanistycznego, pp. Bniń-

ska i Chmarzyńska, zwłaszcza pierwszej mo­
głaby pozazdrościć nie jedna artystka. Po­
chwala należy się też uczenicom Gimn. Hu­
m anistycznego, które pod batutą prof. Fen-

glera, odśpiewały pieśń ,,Boga Rodzico" Sło­
wackiego.

Obchód zakończył wspaniały, żywy obraz,
przedstawiający odrodzoną w glorji i maje­
stacie Polskę.

Akademja miała charakter bardzo pod­
niosły, a program jej i wykonanie stały na

wysokości zadania.

Sala była przepełniona po brzegi.

W szkołach powszechnych.
odbyły się obchody wewnątrz, gdzie mło­
dzież wysłuchała odpowiednich odczytów i

referatów, swych nauczycieli, oraz wykona­
ła szereg produkcji muzycznych i deklama-

torskich.

Wieczór uroczgsig
na uczczenie setnej rocznicy powstania listop a­

dowego w Teatrze Miejskim.

— Żołędowo, n.io Jastrzębie. Nazwę gmi­
ny Jastrzębie w powiecie bydgoskim zmie­
niono r'ozporządzeniem Ministra Spraw W e­
wnętrznych , z dnia 16 października 1930 r.

na właściwą: ,,Żolędowo".

,,Siła złego - na jednego!"
mówi stare polskie przysłowie. Zastosować

je do siebie mogą w dzisiejszych czasach re­
daktorzy pism niezależnych. N . p. odpowie­
dzialny redaktor ,,Dziennika Bydgoskiego"
przesłuchiwany był w ub. tygodniu przez

policję - w 15 sprawach, m. i. o telegram
redaktora Jana Teski do marszałka Piłsuds­
kiego. W soboię dnia 29 ub. m . doręczono
naszemu odpowiedzialnemu redaktorowi aż

11 aktów oskarżenia naraz, z jednoczesnem
wezwaniem na rozprawę główną, która od­
będzie się 5 grudnia rb. w tutejszym sądzie
powiatowym. Chodzi o wykroczenia z 8 360

ustęp 11 (dopuszczenie się ciężkiego wybry­
ku), występki z 8 131 (oszczercze poniżanie
urządzeń państwowych) i występki z 88 185,
180 i 187 k. k. (zniewaga).

Stuletnia rocznica powstania listopado­
wego poruszyła całą Bydgoszcz. Najbardziej
imponująco wystąpiły- bydgoskie szkoły
średnie dzięki zabiegom miejscowego koła

T. N. S. W . Wspaniałym finałem był uro­
czysty wieczór w Teatrze Miejskim.

Program był dobrze ułożony, bardzo ob­
fity, urozmaicony, starannie przygotowany
i sprawnie przeprowadzony. Znaczną jego
część wypełnili uczniowie Szkoły Podchorą­
żych w Bydgoszczy boć z listopadem zwią­
zane są najsławniejsze czyny podchorążych.

Na pierwsze miejsce wybiło się przemó­
wienie p. kpt.. Kulwiecia, powiedziałbym,
nadwornego mówcy Bydgoszczy, po omówie­
niu nastrojów, w jakich różne wybitne jed­
nostki powitały sam wybuch powstania i

scharakteryzowaniu głównych momentów,
odbył poetyczną wędrówkę w towarzystwie
Ducha Dziejów Polski po wszystkich miej­
scowościach, związanych z losem powstań­
ców listopadowych i zatrzymał się nad Bel­
wederem i Dziadkiem w chwili obecnej —

wieczorem 29 listopada 1930 r. Trzeba przy­
znać, że mówca był w doskonałej formie, a

słowa jego gromkie, żołnierskie elektryzo-

Program ,,Miesiąca Pomorza"
w Bydgoszczy.

W dnia 1—4 i 6 grudnia br. odbywać
się będą zbiórki w lokalach ,,Pod Or­
łem", ,,Savoy" i ,,U1",

W sobotę 6 grudnia br. o godz. 18

odbędzie się capstrzyk (przemarsz or­
kiestr z pochodniami i transparenta­
mi po ulicach miasta.)

W niedzielę, 7 grudnia hr. odbędą się
nabożeństwa we wszystkich kościołach

parafialnych z okolicznościowemi ka­
zaniami. Uroczyste nabożeństwo odbę­
dzie się we Farze o godz. 10,30 poczem

nastąpi zbiórka towarzystw i organiza-
cyj ze sztandarami i transparentami na

Starym Rynku i pochód ul. Gdańską.

,W poniedziałek (święto Ma-tki Bo­
skiej N. P .)8 grudnia br. odbędzie sio

w Teatrze o godz. 12,30 uroczysta aka­
demja.

Również w poniedziałek w godzinach
popołudniowych i wieczorowych odbę­
dzie się staraniem TCL kilka akademji
z przemówieniami iprogramem muzycz­
no-wokalnym, a mianowicie w Jachci-

cacb, Bielawkach, Bartodziejach, Zim­

nych Wodach, Rupienicy, Szwederowie
i Okolu.

W niedzielę i poniedziałek tj. 7 i 8

grudnia odbywać się będzie kwesta

uliczna. TJ kwestarzy można będzie
nabyć odznaki po 1 zł i broszury po 50

groszy.
W niedzielę 7 grudnia odbywać się

będzie w różnych punktach miasta kon­
cert orkiestr wojskowych.

W czasie tygodnia propagandowego
we wszystkich szkołach odbywać się
będą poranki. Pozatem zostaną wygło­
szone odczyty z filmem i przezroczami
dla młodzieży i dla starszych w kinie

,,Kristal".
(Dni i godziny odczytów podamy do­

datkowo). Dla większego przyspożenia
materjalnego sukcesu ,,Miesiąca Pomo­
rza", Teatr Miejski zamierza wprowa­
dzić opodatkowanie biletów teatralnych
dodatkiem 5- i 10-groszowym w ciągu
tygodnia od 1 -8 grudnia. M agistrat w

dniai.h 7 i 8 grudnia wprowadza 5-gro-
szawą dopłatę do biletów tramwajo­
wych.

wały słuchaczy, którzy nagrodzili go nie-

m ilknącemi oklaskami i olbrzymim koszem

kwiatów,
Wyróżniły się deklamacje podchorążego

Sobczyńskiego i p. J. Klejera. Pierwszego
zmuszono do naddatków; bo też recytacja
i modulacja głosu oraz ekspresja była zna­
komita. P . Arkawin zbierała kwiaty i rzę­
siste oklaski za deklamację, przemówień
Kory z Nocy listopadowej Wyspiańskiego.
Nie mogę jednak przyznać, żeby jej inter­
pretacja była szczęśliwa. Nadmierna była
rozpiętość w sile głosu między piano, a for­
tissimo, które niekiedy przechodziło niemal

w tragiczne krzyki. Za w iele było afektacji.
Przecież w wystąpieniu Kory przeważa ton

elegijny, ale tak, że tkwi w nim równocześ­
nie odcień radosnej nadziei, pewność przy­
szłego odrodzenia. Nadaje się tutaj raczej
klasyczny umiar. Tę samą rzecz' słyszałem
na akademji szkół średnich w deklamacji
uczennic Miejskiego Gimn. Zeń. i podobała
mi się znacznie bardziej. Zżycie się z tea­
trem sprawia, że artyści często przyswaja­
ją sobie pewne gesty i sposoby ekspresji, ja­
kie może dobre są w sztukach, na scenie, w

odpowiednich ramach dekoracyjnych i ko-

stjumach, ale nie działają tak silnie przy

deklamacjach na akademji, w sukni wie­
czorowej, czy we fraku. N. p. poza p. Kleje­
ra na początku deklamacji ,,W nocy po

pierwszym dniu szturmu" (założenie rąk na

piersiach) byłoby efektowne przy rzymskiej
todze lub fałdzistym płaszczu, ale razi przy
fraku. A przecież p. Klejer w lał ogromną
moc ducha w deklamowane utwory. Wra­
żenie byłoby silniejsze przy złagodzonej ge­
stykulacji i usunięciu pewnych niepotrzeb­
nych grymasów twarzy.

Przy końcu odegrano urywek sceny I. z.

Nocy listopadowej Wyspiańskiego — w ystą­
pienie Wysockiego w Szkole Podchorążych.
Dobrą Palladą była p. Andrzejewska. P . Ko-

czyrkiewicz włożył dużo ognia i życia w

posta'ć Wysockiego; nie może jednak wy­
zbyć się patosu deklamacyjnego w tych
miejscach, gdzie głos winien być gromki,
raczej twardy -- żołnierski. Patos byłby u-

sprawiedliwiony n. p. u Kordjana, ale nie u

Wysockiego, który w tej chwili jest całko­
wicie pod wpływem czaru wojennego, i og­
nistego Pallady. Hufiec podchorążych wi­
nien być żywszy, nerwowy, ruchliwszy, a nie

tak bierny. Przecież to nie żywy obraz, ale

scena — gra. Dobra reżyserja mogłaby łat­
wo ie usterki usunąć.

W części muzycznej wystąpiły chóry pod­
chorążych i teatru, oraz śpiewy solowe p.

Jerzego Granowskiego i p. Marji Kaupe,
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— Wyjaśnienie. Zasądzony na 6 miesięcy
więzienia wyrokiem tutejszego sądu okręgowe­
go, za kradzież worka kawy na kolei, Antoni

Zycha, nie jest identycznym z Antonim Zychą
z Sosnow'ca, zamieszkałym przy ul. Śląskiej 8.

- Cyrk Dworskiego w Bydgoszczy. Od s o­
boty bawi w Bydgoszczy znany cyrk polski
K. Dworskiego, w sali Teatru Popularnego,
przebudowanej amfiteatralnie z wielką areną,

gdzie odbywają się codziennie przedstawienia.
Program jest niezwykle urozmaicony. Poza

tresurą koni jak i doskonale wytresowanych
psów syberyjskich wybija się na pierwsze miej­
sce grupa tresowanych niedźwiedzi polarnych.
Pozatem żokeje, woltyże kowboyskie, mary­
narskie popisy na maszcie, żonglerzy i ekwili-

bryści urozmaicają bogaty program. Bardz o

miłe są występy taneczne najmłodszej ekscen­
trycznej tancerki na świecie, 4-letniej dziew­
czynki. Humor i występy klownów rozw'eselają
zapełniającą cyrk publiczność. Pobyt w cyr­
ku jest bardzo mily, gdyż sala jest ogrzana.
Przedstawienia odbywać się będą w tym tygo­
dniu codziennie o godzinie 8,30 wieczorem. R a­
dzimy każdemu, kto pragnąłby spędzić kilka

miłych chwil, zwiedzić bądź co bądź rzadko

spotykane w Bydgoszczy widowisko cyrkowe.

Wykłady
dotyczące Zakładu Ubezpieczeń Pracowników

Umysłowych i Kasy Chorych miasta Bydgosz­
czy w-ygloszą specjalni referenci tych instytucyj
w' środę dnia 3 grudnia br. o godz. 8-ej wiecz.

na zebraniu Związku Pracowników Kupieckich
w hotelu Lengninga, ńa co zwracamy uwagę
wszystkich pracowników umysłowych.

Chcąc wyjść zamąż, okradła
swych pracodawców.

Niejaka Marja K. z Bydgoszczy, Zajęta jako
kasjerka w firmie ,,Orbis" w Gdańsku, utrzy­
mywała stosunki miłosne z S. również bydgosz­
czaninem, który jednak nie mógł się zdecydo­
wać na zawarcie związków małżeńskich, gdyż
obydwoje nie posiadali dostatecznych środków

materjalnych dla zabezpieczenia sobie bytu.
Rozkochana jednak Marja K., postanowiła za

wszelką cenę połączyć się z ukochanym
i w tym celu ważyła się nawet na krok wy­
stępny.

Mianowicie, mając jako kasjerka pieniądze
firmy w powierzonej sobie kasie, zabrała 4.900

złotych oraz 1.000 guldenów gdańskich i ulotni­
ła się. Przybywszy do Bydgoszczy, wzięła ślub

z S., a następnie w obawie przed odpowiedzial­
nością wyjechała wraz z mężem w niewiado­
mym kierunku.

Poszkodowana firma zwróciła się ze skargą
do kompetentnych władz, które poszukują nie- j
uczciwej kasjerki. Miodowe miesiące więc za­
pewne długo trw ać nie będą.

— Włamanie do składu. W nocy z 28 na

29 bm. włamali się nieznani złodzieje zapomo-
cą wyłamania drzwi do składu kolonjalnego
p. Lipczyńskiego, przy ulicy Szubińskiej i skra­
dli większą ilość towarów kolonjainych oraz

trykotaży, ogólnej wartości 1.000 zł.

Stan wody w Wiśle w dniu 1. 12. ra­
no: Zawichost -j~2,30, Warszawa 3,12,
Płock —, Toruń 4,26, Fordon 4,16,
Chełmno —, Grudziądz 4,27, Korzenie-

wo 4,55, Piekło 4,54, Tczew 4,44, Einlage
3,38, Schievenhorst 3,13.

— Ruch kołowy na mostach: Jagielloń­
skim, Portowym i Bernardyńskim, w mie­
ście Bydgoszczy, ograniczony został do wo­
zów nie cięższych jak 8 ton (160 centnarów)
i to pojedynczo. Wyjątek stanowią tramw'a­
je, jednakże z przepisaną szybkością.

— Otwarcie Kuchni Ludowej. Po przeszło
półrocznej przerwie nastąpiło dnia 30 listopa­
da otwarcie tak pożytecznej instytucji miej­
skiej, jaką jest Kuchnia Ludowa. W pierw­
szym dniu Kuchnia wydala 2500 bezpłatnych
obiadów (po M litra grochówki z wkładką
i /Ś funta chieba na osobę). Do biedaków, sta­
ruszków i bezrobotnych, przemówił serdecz­
nie ks. Rulski, który dokonał aktu poświęce­
nia Kuchni Ludowej. Decernent magistracki
p. radca Kocerka dziękował społeczeństwu
miejscowemu i ziemiaństwu za ofiarność — na

rzecz Kuchni Ludowej; Kuchnia ta z nastaniem

zimy i wzrostem bezrobocia wydawać będzie
musiała do 5000 obiadów dziennie.

Proces toruński
o zajścia na wiecu

Centrolewu potrwa kilka dni.

W dniu 29 listopada br. rozpoczęła
się przed izbę, karnę sęclu okręgowego

: w Toruniu rozprawa przeciwko 18 u-

| czestnikom zajść, jakie miały miejsce
| w dniu 14 września br. w Toruniu w

jczasie zorganizowanych przez stronni­
ctwa Centrolewu manifestacyj. Roz­
prawie przewodniczy prezes sądu okrę­
gowego w Toruniu p. Chodecki, oskar­
ża podprokukrator Bieńkowski, broni

oskarżonych 8 adwokatów, w tem 2 z

Warszawy.
W pierwszym dniu rozprawy, która

trwała do północy, odczytano akt o-

skarżenia oraz przystąpiono do prze­
słuchiwania świadków. Rozprawa po­
trwa kilka dni.

Dział sportowy.
Mecze o w ejście do Ligi.

Królewska Huta, 30. 11. (PAT) Amat. Klub

Sport. ~ Lechja (Lwów) 1:1 (l :0).
Brześć nad Bugiem, 30. 11. (PAT) 82. p . p.

*- Legja (Poznań) 3 :0 (walcoyer).

Mecze ligowe.

Warszawa, 30. 11. (PAT) Legja - Ruch

7:1(2:1).
Lwów, 30. 11. (PAT) Czarni - Warta 3 : 1

(l: 1).
Łódź, 30. 11. (PAT) Cracovia - Ł. K. S.

1:0 (l :0).
Kraków, 30. 11. (PAT) Wisła - Pogoń

3:0 (O:0).

Warta zwycięża silny 2espół bokserski

A. C. Aarhus.

Poznań, 30. U . (PAT) W niedzielę odbył
się w Poznaniu mecz bokserski pomiędzy
Wartą a A. C. Aarhus (Danja). Mistrzowska

drużyna duńska wystąpiła zasilona zawod­

nikami dwóch innych klubów pięściarskich.
Warta zaś w swoim zwykłym składzie. Mecz

zakończył się zwycięstwem Warty w stosun­
ku 12 :4, przyczem 2 punkty przypadło Da-

nji walcoverem, wskutek złamania ręki
przez Tomaszewskiego w wadze ciężkiej.

Kraków — Berlin.

Piłkarska reprezentacja Krakowa grać bę­
dzie w dniach 26 grudnia w Berlinie, a 28

w Lipsku. Zainteresowanie tcmi zawodami już
teraz jest ogromne.

Forlański i Górny jadą do Berlina.

Forlański i Górny wyjechali z ramienia

PZB. do Berlina celem wzięcia udziału w wal­
kach, urządzanych z okazji 20-lecia Niemie­
ckiego Związku Bokserskiego. Zawody rozpo­
czną się dnia 1 grudnia br.

Banaszkiewicz porzuca lekkoatletykę.
Banaszkiewicz, doskonały lekkoatleta ,,W ar­

ty" porzuca ten sport, poświęcając się zupełnie
piłce nożnej. Zajmie on miejsce Przybysza
w drużynie ligowej.

PROGRAM W KINACH.

CORSO wyświetla potężny dramat, odsłania­
jący życie mętów wielkomiejskich i przeżycia
człowieka niewinnie posądzonego o zabójstwo,
p. t. ,,U wrót śmierci". Rolę główną odtwarza

słynny George Bancroft. W nadprogramie szam­
pańska komedja p. t, ,,Skradziony mundur".

KRISTAL. Dziś i dni następnych miły,
o pełnej wartości artystycznej, świetnie wyre­
żyserowany i nagrany polski dźwiękowiec
,,Janko muzykant", z Contim, Malicką, K ru­
kowskim i Dymszą na czele. Piosenki i muzy­
ka swojskich kompozytorów, tło naszych pól,
miast i wsi, doskonałe typy wiejskie i z ulicy,

Niniejszem
wzywam Józefa Kolanta

po odebranie swych rze­
czy do 3-go. Długa 38,
St. B. j 30434

Z życia towarzystw.
Towarzystwo Kupców Detalistów branży

spożywczej. Zamówienia na cukier i inne arty­
kuły przyjmuje Bank Ludowy do dnia 3. 12.

godziny 13. — Zarząd. (30224
K, S. ,,Astorja". Dziś w poniedziałek o go­

dzinie 20 w lokalu ,,Rzeźni Miejskiej" zebranie

informacyjne przed rocznem walnem zebra­
niem, które odbędzie się w sobotę 6 grudnia
o godz. 20, w tejże sali. Uprasza się członków

o zwrot rzeczy klubowych. Ćwiczenia gimnąst.
dziś nie odbędą się.

Tcw. Uczniów Kupieckich. Zebranie zarzą­
du we wtorek 2 bm, o godz. 8 wiecz. w sekre­
tariacie Zw. Prac. Kup. ul. Mazowiecka 43.

Związek pracodawców zawodu krawieckie­
go w Bydgoszczy. Zebranie miesięczne w po­
niedziałek, 1 grudnia o godz. 8,30 wiecz, w lo­
kalu p. Boelkego, Jagiellońska 38,

Związek Inwalidów Cywilnych, Koło Byd­
goszcz. Zebranie miesięczne 2 bm, o 5-tej po

południu w selce p. Mellera, Plac Piastowski 2.

Ponieważ w tym roku ma stary zarząd swe

ostatnie posiedzenie, pożądanem jest stawienie

się wszystkich członków.

S. M. P. ,,Białych Orląt”. Jutro we wtorek

2 grudnia o godz. 7 -ej wieczorem miesięczne
zebranie obydwóch oddziałów wspólnie, w sal­
ce Domu Katolickiego, ul. Dąbrowskiego.

NotowaniaGiełdy ZbożowejiTowarowej
w Poznaniu.

TOZNAŃ, dnia 29. 11. 1930 roku.

płacono za 100 kg. w zł.

Ż y t o .......................................................1 8 ,5 0-1 9 ,0 0
P s z e n i c a ............................................. 2 5 ,00 -2 6 ,5 0

Jęczmień p r z e m iało w y ................1S75,—21,25
Jęczmień b ro w a ro w y ..................... 25.00—27,u0
Owies -

......................................... 18,75-20 ,00
Mąka żytnia 65 p r o c . .................... 00 .00 -32 .00

Mąka pszenna 65 p r o c . ................ 44,50-47,50
Otręby ży tn ie ...................................... 11 ,75-12 ,75
Otręby p sz e n n e ........................... . 13 ,00 -14 ,00
Otręby pszenne (grub e)..................14,50-15,50
R z e p a k ............................ 41,00 -43 ,00
Groch V ik t o r j a ................................ 27,00 -32 ,00
Groch p o l n y ..................................... 00 ,00 -00 ,00
Groch F o l g e r a ................................. 00 ,00 -00 .00
Ziemniaki ja d a l n e .........................2 ,00 - 2,30

Bank Polski płacił dnia 1 grudnia za:

dolary amerykańskie 8,86^ —8,871/0
funty szterlingów 43,15
franki szwajcarskie 172^05
franki francuskie 34,90
marki niemieckie 211,84
guldeny gdańskie 172,54
szylingi austrjackie 125,05
liry włoskie 36,49
korony czeskie 26,34

(CPOKOJE

Pokój
do wynajęcia. Ul. Gdańska
nr. 134, il ptr. lewo. (3U435

Pokój
umebl. Gdańska 52, I le­
wo. (17744

Pokój (30438
komfortowy, centralne

ogrzewanie, telefon wy­
najmę zaraz. Sielanka 7.

Pokój
umebl. Pomorska 49/50,
111 lewo. , 1772o

2 pokoje
umebl. z używaniem ku­
chni lub utrzymaniem
wynajmę. Paderewskiego
nr. 7, ł prawo. (17727

Pokój
wspólny z utrzymaniem
także przyjezdnym. Ciesz­
kowskiego 15, 1 pr. (17739

przy akompaniamencie p. kapelmistrza Bur­
sy. Solistów zmuszono do naddatków

Szczególnie dobrze zareprezentowal się chói

Szkoły Podchorążych pod wytrawnem kie­
rownictwem p. prof. Małeckiego.

Proszę mi wybaczyć, że gderam, ale wo­
lałbym przy podobnej okazji słyszeć więcej
pieśni z powstania listopadowego. Jest ich

tyle i takich pięknych! Smętne, rzewne, we­
sołe, pobudliwe, skoczne, ogniste, siarczyste
- co kto chce — zawsze miłe i porywają­
ce, a tak swojskie dla wszystkich. Gdy or­
kiestra ułandtY zagrała ich kilka podczas
marszu młodzieży, to prawdziwy radosny
rumor uczynił się w szeregach maszerują­
cych i w widzach, zalegających tłumnie

chodniki. Pamiętam inny fakt: Po przejściu
członków Sejmu Dzielnicowego w Poznaniu

(w roku 1918) orkiestra zagrała pieśń:
,,Taczanowski" dobry był..." i, to tak porwało
wszystkich, że zaczęli maszerować po Sta­
rym Rynku około ratusza; zdawało się, żo

nogami wywalą bruk i stratują mufy. Ma­
my tak wiele najróżniejszych pieśni z daw­
nych czasów. Dlaczego nie pamiętają o tych
pieśniach orkiestry, zwłaszcza wojskowe?
Niemi przecież naw et Prusacy zagrzewali
naszych Bartków przeciw Francuzom w r.

1870....

Słusznie postąpiła dyrekcja teatru, dając
program składany, zamiast wystawić jakiś
dramat, związany z tem epokowem wyda­
rzeniem. Wszystkie one mają zbyt dużo pe­
symizmu i narzekania; nie brak go nawet

w najodpowiedniejszym na tę chwilę ,,Nocy
listopadowej'1Wyspiańskiego. A przecież w

tej chwili, w setną rocznicę, chcieliśmy
mieć ton radosny, pokrzepiający.

Podczas wieczoru nastrój był naprawdę
podniosły i to stanowi główną jego wartość.

St...yk.

Zatars o czas pracy.
Znowu niepokój w angielskich rewirach węglowych.

Londyn, 30. 11. (PAT.) Na skutek u-!

chwały większości konferencji cłelega-j
tów federacji górników, odmawiającej i

zgody na przyjęcie zwiększenia ilości |

godzin pracy w kopalniach, rząd pod-j
jął wczoraj energiczną akcję. 1

Minister handlu Graham i minister |

górnictwa Shinwell odbyli zebrania j
zarówno z przedstawicielami przedsię-1
biorców jak i górników, poczem wy-'
słano do kręgów, których dotyczy po- J
w'zięta uchwała, telegramy do praco-1

dawców i górników', wzyw'ając obie

strony do porozumienia.
Ze swej strony federacja górników

w ysłała dó brganiżaćyj okręgow'ych de­
peszę, zawierającą rów'nież wezw'anie

do nawiązania natychmiastowego kon­
taktu z pracodaw'cami i do skierowa­
nia w'ysiłków, w celu zawarcia tym­
czasowych układów o 7J'fj-gort?.in:!ym
dniu pracy na najlepszych możliwie

warunkach.

Boks na ulicy miasta.
Dnia 26 bm., o go-dzinie 13,30, przechodnie

ulicą Jagiellońską fcyii świadkami niezwykłego
u nas widow'iska. Mianowicie, dwaj młodzień­
cy, a to pp. Kazimierz Słowiński, zamieszkały
w Solcu Kujawskim i Bronisław Wiśniewski,
zamieszkały

'

przy ulicy Jagiellońskiej 39, po­
sprzeczawszy się ze sobą, postanowili spór
rozstrzygnąć sposobem amerykańskim, za po­
mocą boksu. Znalazłszy się więc przed gma­
chem wojewódzkim, pożdęjmowali z siebie m a­
rynarki i przystąpili do .boksowania.

Zaciętej walce przyglądała się zgorszona

tym widokiem publiczność, w yrażając różnemi

epitetami swe niezadowolenie, a jakiś wojsko­
wy zbliżył się do walczących, celem rozłączenia
ich, lecz otrzymawszy potężny cios, przezna­
czony dla przeciwnika, którego sobą zasłonił,

miał już dosyć i wycofał się z niebezpiecznej
sytuacji.

Dopiero przybyła policja położyła kres w al­
ce, zabierając obydw'óch bokserów do komisa-

rjatu; a był już czas potemu, bo jeden z wal­
czących został tak zboksowany, żc mu wystą­
piły sińce pod oczyma.

W komisarjacie spisano z zajścia protokół
i zwolniono obydwóch młodzieńców, którzy
podawszy sobie ręce wyszli w jak najlepszej
zgodzie. Znalazłszy się na ulicy, jeden drugie­
mu troskliwie opatrywał oko, badając przytem,
czy broń Boże nie zostało nadwyrężone, po­
czem jeszcze raz uścisnęli sobie serdecznie dło­
nie i rozeszli się każdy w swoją stronę.

Iście po amerykańsku.

wszystko to przesuw'a się żywo dzięki umieję­
tnie przeprowadzonej akcji.

MARYSIEŃKA wyświetla dziś poraź ostat­
ni doskonały polskiej wytwórni film, całkowi­
cie mówiony, o sensacyjnym temacie, p. t . ,,Ta­
jemnica lekarza'1, z udziałem Gorczyńskiej, Sa-
wani i znakomitego Solskiego w rolach czoło­
wych, Prócz tego nadprogram tygodnik udźwię­
kowiony, bardzo interesujący.

NOWOŚCI wyświetla wspaniały film dźwię­
kowy p. t. ,,Na Sybir”. O braz ten powinni zo­
baczyć wszyscy. Treść filmu zaczerpnięta jest
7. wypadków warszawskich roku 1905, kiedy to

j młodzież w walce o niepodległość Polski byla
prześladowana i katowana przez władze za­
borcze.

OKO. Dziś poraź ostatni ,,Bitwa nad Som-

mą". Film ten kto jeszcze nie widział, niechaj
skorzysta, gdyż więcej tego rodzaju filmów na

ekranie wyświetlanych nie będzie. Żołnierze
frontowi i ci wszyscy, którzy staliście zdała od

działań wojennych, zobaczcie i uprzytomnijcie
sobie zgrozę cierpień, jakie przeżyć musieliście
sami lub wasi najbliżsi. Nadprogram 10-aktowa

komcdja,
P AW . Dziś poraź ostatni wielkie wystawne

arcydzieło p. t. ,,Samscm i Dalila” , W roli

pięknej Dalily i śpiewaczki nowoczesnej epoki
w'ystępuje Marja Corda. Nadprogram komedja.

Kto chce

P1AIIMO 4779
dobrze i tanio zakupić,

niech się do największej Fabryki Pianin

ra.sdraraERFEŁD
Bydgoszcz, ul. Śniadeckich 5 6 I Gdańska 19.

Filio: Gdańsk, H undegasse 112
Filja: Grudziądz, ul. Groblowa 4

ZWfÓr!.

nieczysty I pryszczący można Zafwo, lccz fylko

Kremem

Pudrem)
Mydłem

Oryginalne tylko z firmą

HENRYK ŻAK-POZNAŃ



Kr. 279.
,,DZIENNIK BYDGOSKI'*, wtorek, dnia 2 grudnia 1930 r. Str. 9.

0glesaes-8*e. (17735
7x dniem 1grudnia 1930 r.

objąłem restaurację przy
nl. Gdańskiej 145. Obiady
i kolacje i a la carte będą
wydawał jak najlepiej i
smaczne, aby zadowolić

szanownych gości. Ku­
chnia pod kierownictwem
kuchmistrza warszawskie­
go. Polecam się łaskawej
pamięci. Długoletni pra­
cownik Hotelu pod Orłem.
7 poważaniem Schab.

Wypożyczam
na uroczystości talerze,
szklanki, noże, widelce,
filiżanki itp. Gdańska 28.

27791

Brodawki
usuwa skutecznie Budziń­
ski, naprzeciw Klarysek.

24493

Taft I

Skrzypce 17.50, smyczki 4,
futerały 12,50, struny tuz.

0,50. Mandoliny i wszelkie

przybory najtaniej rSyre­
na", Pomorska 1. (17722

MEBLE
Najtańsze źródło zakupu
w wielkim wyborze kom­
pletnych pod gwarancją
dęb.: jadalni, sypialni
pokoi męskich, kuchni
oraz mebli pojedynczych,
także wyściełane solidne­
go wykonania własnych
W'arsztatów na dogo­
dnych warunkach tylko
u Ignaeego Grajnerta,
Bydgoszcz, u!. Dwor­
cowa 8, telefon 1921.

9574

FuSra
wszelkie przerabiam, re­
peruję solidnie, modnie i
tanio. Kuśnierz, Pomorska
nr. 32 a. (22230

Noweieiicry
kupujcie meble wszelkie­
go rodzaju oraz leżanki,
kanapy i garnitury klubo­
we tylko uKndrseJa
Nowaka, Wełniany Ry­
nek nr. 5/0, tel. 2143.

19710

Komfortowy
dom, cena 45,000, w płata
25.000 sprzeda Sokołow­
ski, Śniadeckich 40. (17717

KsnsieBlsa
centrum miasta z warszta­
tami, dochód miesięczny
1000 zł, cena 60.000. Ka­
mienica interesami, do­
chód miesięczny 480 zł,
cena 40.000 sprzeda biuro

Pogoń, Dworcowa 80, te­
lefon 18-15*

15 mórg
łąka i rola orna z budyn­
kami natychmiast tanio
na sprzedaż. Sitarek,
sołtys Ossowagóra, pow.
Bydgoszcz. (30382

Okazja !
Od 1. 12. do 24.12 . 30 rolni

sprzedaję na targach PJ.
Piastowskim j Nowym
Rynku towary gwiazdko­
we za bezcen. 'T. Wac­
ławski. (30374

SpraesJaż
mebli po najkorzystniej­
szych warunkach. Tak
samo dobrze utrzymany
garnitur pluszowy na

sprzed aż. Bydgoszcz-
Okole, ul. Jasna 9, w po­
dw'órzu . (30408

Mltyn
motorowy, przytem pie­
karnia, wymiana mąki, in­
teres zbożow'y, dom 8 po­
k'oi światło elektryczne,
duża wieś kościelna, bez

konkurencji, cena 32 000

wpłata 16.000 sprzeda biu­
ro Pogoń, Dworcowa 80:

Gofąbfti
gardlacze sprzedam.Wroc-
ławska 4.

SpratedaS-
drzew'a na foiwarku

Pszczółczyn. Każdego dnia

przedpołudniem sprzeda­
wać będę w porębie drze­
wo opałowe, szczapy, o-

krąglaki, wałki, użytkow'e
i budulec. Jankowski, Au-
nowo, poczta Władysła­
wowo, pow%Szubin. (30373

Me

wysokocielne krowy na

sprzedaż. Zgłosz. Przyłę­
ki, pow. Bydgoszcz, u p.
Majki. 17635

Kuplę
jamnika czarnego, rasowe

szczenię. Oferty filja Dz.

Bydg. pod ,,Jamnik\U7724

Chcess
otrzymać posadę? Musisz
ukończyć kursy fachowo-

korespondencyius im. prof.
Sekułowicza, Warszawa, Żó-
rawia 42. Kursy wyuczają
listownie: buehąllerjt, ra­
chunkowości kupieckiej,
korespondencji handlowej,
stenografji, nauki handlu,
prawa, kaligrafii, pisania na

maszynach, towaroznaw­
stw'a, angielskiego, francu­
skiego, niemieckiego, piso­
wni, gramatyki polskiej
oraz OKonomji. Po ukoń­
czeniu świadectwo. Żądaj­
cie prospektów. (3o378

3 panów (30848
energicznych, wymow'­
nych, nadających się na

podróżujących, przyjmie
poważna firma na arty­
kuł bezkonkurencyjny,
który bez względu na po­
łożenie gospodarcze, rna

zbyt zapewniony. Znajo- .

mości fachowe nie ko- i
nieczne. Zarobek do 600 zł j
m iesięcznie. Tylko oso- J
biste zgłoszenia w pohie- j
działek i wtorek od 10-lŁj
i 4-6 wTBydgoszczy, Dworuj
cowa 59, parter, lewo. j

Starszy
pomocnik siodlarski szu­
kapracy od1.1.lub1.4.
1931 r., najchętniej na ma­
jątku. Władysław Kobzda

Przytoeznica, poczta Do­
ruchów, pow. Ostrzeszów.
(Wielkopolska). 30232

Wychowawczyni
z kilkuletnią praktyką
freblowską (muzykalna,'ję-
zykpolski, niemiecki,pocz.
francuski) poszukuje posa­
dy zaraz, najchętniej n t ma­
jątek. Of. do fiiji Dzień.
Bydg. Grudziądz pod
,, Wychowaw'czyni”. (30453

Ekspedientka
z branży kolonjalnej po­
szukuje jakiejkolwiek po­
sady zaraz. Oferty do
. Dziennika Bydgoskiego"
Toruń pod ,Ekspedjen-
tkau. (30457

1C0-300 sl .

plącę temu kto mi poszuka
siatą posadę. Mam 26 lat

syn kupca, pracowałem w

większem b iurze browaru.
następnie kierownikiem
hurtowni ty ton'owej- Of.
uo Dz. Bydg. pod BKierow­
nik 2*. 30335

Młtedslewtec
poszukuje p'racy u gospo­
darzy na dogodnych W'a­
runkach z wolnem utrzy­
maniem, miejscowość obo­
jętna. Oferty Dziennik

pod ^Baczność*'. (30416

PamosreśSt
fryzjerski Ulrimsko-tneski
potrzebny. Hamulski, ul.
Gdańska 40. (I7738

Pomocnik
kołodziejski z ławką mo­
że si(j zgłosić. Kościusz­
ki 59. (I775S

Salon -

mahoniowy, różne meble
mahoniowe oraz inne
meble, kanapy, leżanki,
kasę żelaz'ną, maszynę do

szycia itd. sprzedam Po­
morska 55, skład. (17G04

Młody
czeladnik rzeźnicki zaraz

potrzebny. Orła 5. (30424

Garnitur
parowy sprzedam za go­
tówkę 7.0u(J zł. Bukownik
Lanza sprzedam za 4.00U
zł. Pow'yższe maszyny są
w najlepszym stanie zaraz

do użytku. Stan. Dłużew-

ski, Wielki-Komórsk, pow.
Swieeie. Ć80455-

Werknttaira
stolarski do średniej sto­
larni budowlanej natych­
miast poszukiwany.” Of.
z dołączeniem świadectw
i referencji oraz podaniem
pensji skierować pod
,,Werkmistrz” do Dzień.

Bydg. (30393

j SSaszBeśif S (30372
| ż powodu braku zdrowia i
Istarości mam zamiar moje
ikołodziejstwo wydzierża-
!wić w pełnym biegu, 1 po-
Jmocnik i 2 uczni, warsz-

jlat 50 kwm, 4 ławki, kom-
! pletne urządzenie elektry-
f czne, światło, zapas drze­

wa przeszło 20 kbm. tar­
tego oprócz innego. Do

objęcia potrzeba przynaj­
mniej 3—4000 zł. Duża o-

kolica. Of. pod ,Kołodziej-
stw'o N. N .” do Dz. Bydg.

OzśeSnega 13041?

pomocnika fryzjerskiego
zaraz. Niedźwiedzia 4.

Płasscs (30396
skórzany (samochodow'y),
prawie nowy gramofon,
lornetka Zeissa i prasa
kopijna na sprzedaż. Pc-
tersona 15 I, m iędzy go-

'dżina11-13i16-17.

Piekarnia
na Pomorzu w mieście po-
wiatowęm jest do przedzier-
żawienik Gdzie? w'skaże
Dzień. Bydg. 30329

6.330 zł

sprzedam dom, wolne mie­
szkanie. Sokołowski, Śnia­
deckich 40. (17716

Tanio
i korzystnie sprzed ara

wędzarnię ryb dobrze za­
prowadzoną fabrykę kon­
serw rybnych oraz” dom
i 5 mórg ogrodu. Oferty
zgłaszać do , Wieleń', n/Ń.
skrzynka poczt. 24. (30230

Młyn
w odny z now'oczesnein

urządzeniem przerabiając
dziennie do 80 ctr. i przy­
należące gospodarstwo
26 mórg dobrej zieini i łą­
ki zaraz na sprzedaż.
Wpłatę 30—35000 zł. Zgło­
szenia do I/z. Bydg. pod
,,Młyn nr. 44". (30236

Fabryka
Porcelany w Chodzieży
ma do oddania 200 sztuk
beczek do oleju żelaznych
pocynkowanycli. (30328

Przy
koleji Bydgoszcz-Gdynia
pow'. Swieeie, sprzedam
łub w'ydzierżawię posia­
dłość25mg. Domo7po­
kojach murowany, tak sa­
mo budynki gospodarcze.
Całość pięknie położona,
duża wieś kościelna, dw'o­
rzec, nadaje się na wszel­
kie przedsiębiorstwa i let­
nisko. Właściciel Malicki,
Bydgoszcz, Leszczyńskie­
go 46. (30371

Ko(onJaHkl
restauracje, piekarnie ko­
rzystnie poleca Sokoło­
wski, Śniadeckich 49.(17718

Szafą
do rzeczy i szafę do ku-!
chni sprzedam. Garbary 24
I lewo. (20405

"

Nawy
dębow'y bufet, kredens,
zegar. Chełmińska 16,
podwórze. (30393

Sfsebnss
wynajmę stajnię, wozo­
wnię, ga'raż, szopę, war­
sztaty. Kujawska 7.(30404

MIESZKANIA
1

Rower (30407
na sprzedaż. Nakieiska 119.

SypiaSteą
stylow ą okazyjnie sprze­
dam. Stolarnia, Długa 8 w

sklepie. (30396

Nową
jadalkę dębową okazyjnie
sprzeda Czechowski, Na-
kielska lOa. (30390

Podoficerskie (30216
ubranie prawie, nowe 90 zł.

sprzedam. Gdańska U0.

Sprzedam
wyrówniarkę (Abrechtma-
scbine). Obejrzeć można
w firmie ,Rawa", Śnia­
deckich 19. 17561

Kiosk

sprzedam w centrum na

Śniadeckich róg Gdań­
skiej. (17593

Fortepian
tanio na sprzedaż dpbrze.
utrzymany. Wiadomość
Kujawska 22, skład. (1774G

Sprzedam
podwozie używane, goto­
we, do jazdy, nadające się
na półtonówkę. Zglosz.
Flisacka 16 a, Czynków-
ko. 30346

Wf wpiw 11
Kemienlee 07723

w Śródmieściu w cenie
do 80 tys. z wpłatą do
50 tys. k'upię. Oferty'pod
,,Właściciel" do filji Dz.

dzielną
służby
poszukuje i znajdzie się

najlepiej przez

tydrobne ogłoszenie11
na tem miejscu!

Służąca
do bezdz. małż. do mniej­
szego miasta, czysta, su­
mienna mogąca pod ka­
żdym względem wyręczyć
panią domu, z dobr. go­
towaniem zaraz potrzebna.
Doł. świadectwa. Oferty
pod ^Czysta" do filji Dz.

Bydg. 17714

Wszerirsice (17719
w naukę kroju i szycia
mogą się zaraz zgłosić.
M. Banasiakówna, mi­
strzyni, Śniadeckich 20.

Służąca
do dziecka. Mostowa U ,

sklep czapek. (30387

Dziewczyna (17737
do dzieci i lekkich prac
domowych, dobrze pole­
cona potrzebna. Cukiernia
Europejska, Gdańska 133,

Cholewkarz
zdolny poszukuje pracy.
Zgł. do Dz. Bydg. pod
,,A. A .”. ' f30375

Zaraz
poszukuję pracy jako pra­
ktykant do biura, lub do

większego składu. Ukoń­
czone 6 ltląs gimnazjum.
Zgł. do Dz. Bydg. pod.
,, Praktykant”. (3O370

4 pokelowe(30384
mieszkanie z warsztatem,
lub każde oddzielnie, od
właściciela domu do w y­
dzierżawienia. Wiadomo'ść
Sw. Trójcy 30, Ziółkowski.

3 pekofe
z kuchnia wydzierżawię.
Ul. Stawowa 4. 30426

mr pokomn
Pokój

umebl. wydzierżawię za­
raz. Waloszezyk, Plac
Wolności 1. (17712

Pokój
z osobnern wejściem, ul.
3 Maja 5, Paul. (17713

Przyjmą
na pokój dwóch panów
lub panie. Ks. Skorupki 7,
Sierotka. 30397

Pokój
ładnie umebl. dla lepszego
pana. Król. Jadwigi 4,
11 prawo. (17729

Pokój (17736
elegancki, niekrępująey.
Paderewskiego 10, 'lii lewo

Pokój
umebl. 20 zł. mies. Toruń­
ska 136. (80418

Pokój
umeblowany. Król. Ja­
dwigi 7, parter. (303S8

Pokój
iimebl. wynajmę. Stenzel,
Hetmańska 7, 11. (17733

Pokój
z osobnem wejściem. Ja­
sna 22, parter. 07(34

Pokój
zaraz do wynajęcia z utrzy­
maniem lub bez. Ciesz­
kowskiego 7, 1. U7742

%Mazur rozbrzmiewa
idea lnic

w aparacie

12
,,Campound”

odbiornik i gtoSnlk w jednym aparacie

Nowoczesne urządzenie radiowe z Te-

lefunkenówskiemi lampami słupkowe-
mi. Cena kompletu zl. 675.—

TELEFUNKEN

IMUSTABSZE 0O5WIAD(ZtKIE es NUH0W5ZA KONSTRUKCJA.

s*szwwnra*M!*?ai9Ba!łasirsw!'w,?w'**Kłs5

Pokój
umebl. Kordeckiego 20, I

prawo. 30394

Wnteblewany(80386
pokój dla lepsz. panów.
Św. Trójcy 22a, I prawo.

Pokój
dla solidnych panów'. Mar­
cinkowskiego 8b, I. (80391

Pokój
z osobnem w'ejściem. To­
ruńska 174. (303S9

Pokój
dla 2 panów. Grodzka 16

Ip. (303S3

Pokój (303S5
um ebl. Dolina 24, parter.

Pokój (17643
dla jednego lub dwóch

panów, światło elektryczne
Śniadeckich 55, parter pr.

Pokój (30402
umeblowany do wynaję­
cia z używaniem kuchni.
Grunwaldzka 139, Szpajer.

Pokój
umeblowany do wynaję­
cia. Hoffmann, Zbożowy
Rynek 9, w podwórzu I

piętro. 30401

Pokój
umebl. do wynajęcia dla
l lub 2 panów. Jezierska,
Pomorska 45/6. (1774ł

2 pokoje
umeblowana zaraz do w'y­
najęcia. D ługa?, 11.(30398

Pokój (30S95
słoneczny wynajmę lep­
szym osobom t lub 2.
'Wiatrakowa 9, 1 ptr. pr.

Pokój (i7755
oddam. Petersona 11, I.

Pokój
umebl. dla małżeństwa
wynajmę. Paw'ska, Flor-

jana 16. (17750

Pokój
dobrze umebl. do wyna­
jęcia z centr. ogrzew*.
Świętojańska 11, 111 le­
wo róg Gdańskiej. 07749

Pokój
skromnie umebl., elektr.

Sobieskiego 13, piętro le­
wo. (ł7754

Pokój (17752
umebl. bez pościeli dla 2.

Górzyński, Wileńska 6.

Pokój 07751
Gdańska 40, parter prawo.

Pokój (30370
umebl. do wynajęcia. Na-
kielska 19, parter lewo.

2 pokoje
skromnie umebl., światło
elektr. pojedynczo lub ra­
zem tanio db wynajęcia.
Chopina 9, (l?721

Pokój
z telefonem odpow'iedni
na biuro, może być z u-

trzymanieni. Libelta' 10,
parter lew'o. (I7720

Pokój
czysty z osobnem w'ej­
ściem w'ynajmę. K ościu­
szki 1, I ptr.

" 17633

Ładnie
umeblow'any pokój blisko

dworca, dla solidnego pa­
na od 1 grudnia do W'y­
najęcia. Warszawska 19,
II prawo. 29828

Bobrze
umebl. pokoje dla lep­
szych panów wolne. Dwor­
cowa 31b, Robel. (17392

Pokój
dla panów, uczni lub u-

czennic. Wileńska 12, part.
lewo. 17732

Pokój
umeblowany, osobne wej­
ście, elektryczność wy­
dzierżawię. Zamojskiego
nr. 20, III. 30411

Pokój
umebl. do wynajęcia. Pod
Blankami 13; I p. (30406

Pokój (30428
dla jednego lub dwóch pa­
nów, światło elektryczne
Śniadeckich 55, parter pr

- Pokój (80429
umebl.używaniekucbni wy­
najmę zaraz. Kujawska 81.

Zakopano
Pensjonat Maleńka, ulica

Zamojskiego, komfort -~

nioe słońca, światła, bie­
żąca woda. 490380

Zakopane.
Pensjonat Soplico wo, ul.

Kościuszki, telefon 280,
urządzony komfortowo,
kuchnia wykwintna, cena

12 złotych. (29790

Zakopane. (S0448
Wiła ,,Ob:ocłitów'ka'i, Cha­
łubińskiego, kuchnia dobra,
obfita, Ceny umiarkow'ane.

Ołsiady
kolacje mięsne, jarskie,
kuracyjne, programowa
kuchnia warszawska w'y­
daje Kawiarnia Ziemiań­
ska, Pomorska 5. (303I5

Spaloną
lub skradzioną książkę
Powiatowej Kasy Oszczę­
dnościow'ej Bydgoszcz, na

sumę 600 marek niemiec­
kich nr. reg. 110 (nr. ks.

37) unieważniam. Jędrzej-
czyk Mieczysław. (17715

Zagubioną
książeczkę w'ojskową unie­
ważniam. Józef Stacho­
wiak. (73014

Ostrzeżenie
moje przeciw p. Wacławo­
wi Facowi polega na pra­
wdzie, dowodem tego jest
że oddał sprawy moje do

wyskarżema w własnent
imieniu u p. adwokata

Żelaznego, na co mam do­
wody i jeszcze raz w'zy­
wam p. Faca do oddania
weksli i zainkasowanycli
dotychczas pieniędzy.
Fredry 8. (17743

Zagubioną
książeczkę w'ojskow'ą wy­
stawioną przez P. K. U.
w Grudziądzu na nazwi­
sko Brunon Kaniecki unie­
ważniam. (30456

50-160 Ti
otrzyma ten, kto postara się
dla dzielnego szofera o stałe
stanowisko. Oferty uprasza
się pod ,788* Dzień. Bydg.
Grudziądz. 30454

Agronom
kawaler lat 36, szuka żony
panny lub wdówki do lat 35

Majątek pożądany celem

objęcia dzierżawy. Łask.

wyczerpujące zgłoszenia
z dołączeniem fotografji
którą odw'rotnie zwrócę
do Dzień. Bydg. pod ,,Ka­
waler 36". (30228

Wiele
bogatych pań pragnie bez­
zwłocznie wyjść zamąż za

inteligentnych panów na­
wet bez stanowiska i ma­
jątku. Który z panów chce

szybko i dobrze ożenić się
niech z calem zaufaniem
zwróci się do największego
biura matry monja Inego
. Przyszłość1' w Warszaw'ie,
nl. 'Wspólna 58, m. 1. Te­
lefon 437-60. 30459



Dnia 28 ub. 111. zmarł tragiczną śmiercią przy wyko­
nyw'aniu swoich obowiązków służbowych ś. p.

SmmPaproclclhamufczy stacji osobow ej Bydgoszcz.
Zmarły był wzorowym i gorliwym pracownikiem

i pozostanie nam w stałej pamięci.
!miei:!sia p ra w nitó w kolelswycb stacji osobowej Bydgoszcz

^awiacSowca stacji.
Pogrzeb odbędzie się dnia 2-go bm. o godzinie 15.30

z kostnicy stacji kolejowej. (30436

Dnia 28 listopada 1930 r. o godz. 3% po południu zginął
śmiercią tragiczną, po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami św. nasz najdroższy nigdy niezapomniany
syn, kochany brat, szwagier i wujek ś. p.

w kwiecie wieku lat 16 m. 3, o czem donosi Krewnym i Zna­
jomym w głębokim smutku pogrążona

Bydgoszcz, Poznań, Dortmund, Wyrzysk , Chodzież, Ameryka.

Pogrzeb odbędzie się w wtorek dnia 2. XII. 1830 r. o go­
dzinie 3 po poł. z domu żałoby ul. Orła nr. 9 na cmentarz pa-
rafji na Szwederowie.

Zawiadomień osobnych nie wysyła się. (304.C0

W dniu 23 b. m. zasnął w Bogu, wsku­
tek nieszczęśliwego wypadku, opatrzony
olejami św.

ukończywszy 16 rok życia.
W Zmarłym tracimy gorliwego i su­

miennego pracownika.

30403) Fa. St. Sperkowski, Bydgoszcz,

Nr. 27S. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek, dnia 2 grudnia 1930 r. Str.5 .2

W czasie wykonywania swych obowiązków służbow'ych z po­
wodu nieszczęśliwego wypadku zginął tragiczną śmiercią w dniu 28 li­
stopada 1930 r. nasz długoletni wzorowy członek Zaw. Zw', Draż. Kond.

Jam PaprockikonduMsr pee. P, K. i*.
W Zmarłym tracimy pilnego, wzorowego, sumiennego członka, którv był zawsze

wzorem dla ctrugicb.
Jego pamięć pozostanie niewygasłą.
Pogrzeb odbędzie się dnia 2. XII. 30 r. o godz. 15,30 z kostnicy kolejowej dwo­

rzec główny na nowy cmentarz SerCG Jezusowego na który zaorasza* się wszystkich
kolegów.

'

(3Q392

Zaw,, I w . EHruifis Koniiuiftorskieh koła Bpfgassw.

Dnia 29 listopada br. o godz. 8 -mej rano zmarł po krótkich lecz ciężkich
cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami, mój kochany mąż, nasz drogi ojciec,
brat, szwagier, wujek i dziadem Ł p.

Marceli Wankiewicz
przeżywszy lat 63, o czem donosi w ciężkim smutku pogrążona

Koalslina.

Bydgoszcz, Foziiań, Toruń, Gruczno, Berlin, Porte Alegro.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 2 grudnia 1830r, o godz. 3 -ej z ka­
plicy nowego cmentarza Serca Jezusowego. — Msza św. odbędzie się 3 bm.
o godz. 8 -mej w kościele Serca Jezusowego. (30482

List g eń ciy .Na podstawie prawomocnego wy­
roku Sądu Powiatowego w Kcyni z dnia 21 stycznia
i980 r. ma być wykonana kara dwumiesięcznego wię­
zienia za wyst. z g 242 i 74 k. k . na Franciszce

Skąpslriej urodź. 5 października 1904 r . w Toruniu,
z Józefa i Jadwigi z domu Lewczyńskiej, katoliczce

służącej, stanu wolnego, ostatnio zamieszkałej w To­
runiu ui. Sienkiewicza nr. 16. Rysopis nieznany.
Wzywa się każdego kto zna miejsce pobytu oskar­
żonej, aby natychmiast zawiadomił najbliższą wła­
dzę sądową łub policyjną, zatrzymał oskarżoną w

miarę możności i sprowadził ją do najbliższego Są­
du Powiatow'ego lub sędziego. (SOUS
Kcynia, dnia 7. listopada 1930 r. Są*? S'swśatswy.

jZagraniczne przedsiębiorstwo państwowe
poszukuje wszędzie

inteligentnych zastępstwzarówno w większych miastach, j.?k i najmniejszych osadach, celem

sprzedaży dobrze wprowadzonego artykułu monopolowego.
Zgłoszenia sub ,,RAD4t kierować do B ura Ogłoszeń PAP

Warszawa Bocluena 2. (30452

Pi'aieisirfl
na odstąpienie wikliny koszykarskiej.

Dyrekcja D róg Wodnych odstąpi Jednorazowy
zbiór przydatnej na cele koszykarst.wa ( m k ije obręczo­
we) kilkuletniej wikliny z niektórych kęp państwowych
nad Wisłą w zam'au za dostarczenie loco brzeg Wisły
materjałów faszynowych (faszyny basowej, wiklinowej,
lasowyeh palików faszynowych), przydatnych do robót

regulacyjnych. W ofercie należy podać z jednej strony
zaoferowaną ilość materjałów faszynowych w zamian za

l ha wikliny na pniu (wyciętej przez oferenta) a z dru­
giej strony także zaoferowaną ilość materjałów faszy-
uowycli w' zamian za 50 kg. gotowych (przez Zarząd
Dr. W. wyciętych) kijów obręczowych zielonych dow-ol­
nej klasy, określić kępę państwową, na zbiór z której
oferent reflektuje oraz miejsce dostawy materjałów fa­
szynowych. Bliższe informacje otrzymać można w Dy­
rekcji Dróg Wodnych oraz w Zarządach Dróg Wodnych
Toruń, Chełm no i Tczew.

Oferty w zapieczętowanych kopertach, zaopatrzo­
nych napisem: ,,Oferta na nabycie wikliny koszykar­
skiej" składać można wraz 'z przepisanem wadjum do

godz. 12 dnia 8.I.1931 roku w biurze Dyrekcji
Dróg Wodnych w Toruniu, gdzie w terminie wspo­
mnianym nastąpi otwarcie ofert. Dyrekcj a zastrzega
sobie swobodny wybór ofert lub też prawo nieuwzglę­
dnienia żadnej z nich.

Dyreklor Dróg Wodnych

30414) (-) Boru.

3 branży galanteryjnej do składu fabrycznego jako
siła samodzielna zaraz potrzebna. (30347

Oferty piśmienne wraz z referencjami kierować do

P i a s a r c t o n * * faŁrylii pasmanterii, Bydgoszcz, Promenada 27a.t*

galanteryjny 130458
szkła i porcelany

Pracsterg przymusowy*
Dnia 2 grudnia br. o godz. 10, sprzedam przy

ul. Łokietka nr. 2a, najwięcej dającemu za natych­
miastow'ą zapłatą, następujące przedmioty:
bufet dębowy, kredens dęb., leżankę z nakryciem, stól

okrągły, 6 krzeseł, dywan, obraz, stolik i lustro.

30412) Woźniak, komornik sądowy.

P m etam przymusowy.
W dniu 2. 12 . br. sprzedam najwięcej dające­

mu za natychmiastową zapłatą:
O godz. 9-tej przy ul. Gdańskiej nr. 160,

TIiśSsiM tótfsSteS-s w iir a r a B(śatBBrslissaEra.
O godz. 9.30, Kołłątaja nr. 12,

BsaatffiaciaiMę.
30441) Stężyeki, kom. sąd. z poi. w Bydgoszczy.

w pryncypalnem położeniu w'iększego miasta po­
w'iatow'ego Wielkopolski, z pięknem urządzeniem,
2 oknami w'ystaw., z pow'odu śmierci w'łaściciela

korzystnie zaraz n a Eprzeeiśiź. Zgłoszenia do ,Par"
Poznań, Al. Marcinkowskiego 11 pod ,,Nr. 57,723".

,RESTAUBAC!A WIELKSPSiSiCr Dworcowa 32
urządza w poniedziałek, dnia 1 b. m .

Wiecs^rek familijny
Nagi wieprzowa, fiafci i Świeże kiszki (30447

na co uprzejmie zaprasza gospodarz Włudarczak.

, wmm

POSBiSSHtlflMI
, FittnerPrasuj
Ł\Bok dubeltowe,

TmriBffiU.
30400

letórsa

ekscsBter sztausa
imotor

4 i pół P.S. korzystniej
na sprzedaż. Oferty do
Dz. Bydg. Grudziądz
pod nEkscenter**. (29963 j

*sm

Ogrodewjt
nic niżej 30 lat potrzebny
zaraz. Wiad. Hotel pod
Orłem, u portjera. (ł7728

Pielęgniarka
fachowa do noworodka

potrzebna. Zgłoszenia te­
lefoniczne 2175. (17730

Dziewezsfna 07746

potrzebna zaraz, najchęt­
niej z wioski. Zgł. Sien­
kiew'icza 22 u K amińskiego

Potrzebna
zaraz służąca. Ul. Szczeciń­
ska nr. 1, Bielawski, restau­
racja. 30430

UeSflWSta. Na wniosek Maksymiljana Mnichow­
'ik iego kupca w Mogilnie, o odroczenie wypłat po
przeprowadzonej rozprawie w dniu 19 listopada 1930
oraz po w'ysłuchaniu dłużnika, znawców i wierzycieli
udziela się dłużnikowi odroczenie wypłat. Termin
odroczenia w'ypłat liczy się od dnia 19 listopada 193o
tlo dnia 19 lutego 1931. Jako nadzorcę sądow'ego
zamianowano Ignacego Szymkowiaka, książkowego
w Mogilnie (młyn parowy). Mogilno, dnia 19 listo­
pada 1930 r. Sąd Po'wiatowy. (30151

OiSWiSSSCSSiStie:. Firma J. M. Bottchor, mistrz

zagarraistrzowski w Więcborku, w'niosła o odrocze­
nie wypłat według rozp. z dnia 6 marca 1928 roku.

Wzywa się wierzycieli przybyć na rozprawę przed
podpisanym Sądem, 16 grudnia 1930 r. o godz. 11,
C'-iem udęieienia Sądowi w'yjaśnień.
Więcbork, dnia 29 listopada 1930 r. S

(30450

Mefsle
jadalnie, sypialnie i po­
koje męskie dębowe, orze-

chow'e/palizandrow'e i so­
snow'e, także różno meble

pojedyncze i wyściełane
w wielkim wyborze na

dogodnych warunkach,
najtaniej poleca (215ł8

Zielirtski
EfdgosESK

uS. Śniadeckich 43
Te5. 1707 .

teliiraia ,.MLita"
ul. Marsza(łka Focha 4

W'ydaje codziennie

smaczne obiady
z4dańpozł1,50włącz
nie obsługą i piwem gra-

tysow'em. (29538
Wyłączny wyszynk znanych

z swej jakościpiw firmy
Browar Bydgoski ,,Matuś",

,,Z drój Wielkopolski'* .

1P sra-' c e0iffząiraiiiasrowe.
Wwtorek, dnia 2.XII. 19S0 r. sprzedam naj­

więcej dająctrnu za natychmiastową zapłatą:
o godz. 9-iej przedpoł. w firmie H a rtw ig przy ulicy
Dworcowej 72;

fcBrs53C!-iąda sutohuau na podwoziu ,,Citroen".
O godz. 10-tej przepoł. przy ul. L ub elskiej 9; biurko.
O godz. 10,30 przedpoł. przy ulicy Stawowej nr. 15*
2 szały (rsie wykońcsenes), 2 stoSskf nstcn* (nie wykań­

czane),ŁsmywalK^.
30442) Podlew ski, kom. sąd. z p. w Bydgoszczy.

W dniu 2. XII . br. sprzedam najw'ięcej dające­
mu za natychmiastową zapłatą o godz. 10-tej przy
ul. Gdańskiej nr. 1; t30440

4szafy,2 stoły składowe oszklono, 2 urządzenie okna,
szafujSete%wą ibiurko. O godz. 11-tejprzy u!. Gdańskiej 7Sos

bufet, obudówKą* kredens, 7-kanapy,2 stoły, krzesła,
segar,szafką,2 lustra,feitsiBj.biurko, umjrwaSką,Mącznik,
feianką, fotel, stoliki, vortepjan iSnste drobniejsze rze­
czy domowe. O godz. 12-tejprzy ul Śniadeckich 19wfirmie
,,SSawa**:3 zegary, większąHsśćbiżuierjiJak:pierścion­
ki, bransoletki, łańcuszki, medaliki ikolczyki.

Stężyeki, kom. sąd. z poi. w Bydgoszczy.

Praelfflffś BBrzę9B!ftwsowQ"lB*
W środę, dnia 3 grudnia b. r . o godz. 13-tej

sprzedam w Osielsku u p. l'ejkowej najwięcej
dającemu za gotówkę: (30460
sssassfsi^ do sz'ycia nSinger1*,iraassy-
aa dosieczeniaikanapypluszowa.

Czternasty, komornik sąd. z poi. w Bydgoszczy.

Dnia 3-go grudnia 1930 r. o godz. 11-tej
będg sprzedawał w Wyrzysku w Rynku w dro­
dze publicznego przetargu za gotówkg najwię­
cej dającemu następujące przedmioty:

Szafę żelazną
30446) Rajewski, Intfgł IJSOWJ1 WjnjSlill.

Keperaję
spuszczone oczka u pofi-

Sąd Powiatowy.czoch, Henryka Dietza 4.

afa Przeciw chudości ł
Przez utycie naszego wspaniałego środka odżywczego
,,PL ENUSAN" w krótkim czasie znaczne przybranie
w wadze, wygląd kwitnący i pełoe formy ciała. Również
w zm acniający środek dla krwi ł nerwów% przez lekarzy
polecane. 1 pudełko zł.6, 4 pudełka zł. 20. (23205
Pr. deteJiard fiCo., Ckteńsk Ho.4 .

Fabryka smalcu

poszukuje (30327

Ili
który jest dobrze zapro­
wadzony tak u hurtowni­
ków jak i detalistówn Of.
pod ,Fabryka Smalcu”
do Dz. Bydg.

Mamy na sprzedaż około
409 m3 (30207

lilii fil!
użytkow'ego III i IV kl.

Zarząd Hr'Ostrołęcko
pow'. Chełmno (Pomorze).

iCSPRZEDA2Ea
Prsetfsicibiorstwo

autobusowe, komunika­
cyjne, w biegu będące,
z 3 autobusami, przyrzą­
dami i garażem tanio do

nabycia. Dobra egzysten­
cja. Zgłoszenia uprasza
się do Dziennika Bydg.
pod ,,K. W .*1 (30445

Powózka
na sprzedaż. Toruńska
nr. 186. * 17723

Dębowe
sypialki tanio do oddania.
Ul. Jackowskiego 33, w pod
wórzu. (39427

Futro
damskie nowe źrebce oraz

palto męskie okazyjnie
na sprzedaż. Wileńska 13
III p. (17748

Leżanki.

Okazja. Kilka nowych,
dobrych leżanek w cało­
ści lub częściow'o bardzo
tanio sprzedam. Hetmań­
ska14,Ip. (30425

uboczny zarobek znajdą
bez narażenia godności
stanu, pp. urzędnicy, eme­
ryci, wojskowi itd. Facho­
wość zbyteczna. Gospo­
darczy Zakład Kredytowy,
Lw'ów, W ałowa ll'a. (30444

Uczciwa
dziewczyna do wszystkie­
go najchętniej z wioski
zaraz potrzebna. Sielanka
nr. 7. 39439

Ucsenica
do kuchni i służąca może

się zgłosić zaraz. Resursa

Kupiecka, ulica Jagiel­
lońska 7. (3Ó433

Dziewczyna
pilna i rzetelna potrzebna
zaraz. Gdańska 54, I ptr,
prawo. (394i7

hhmum
POSAOV
POSZUKUJĄ

Kucharka 130431

gospodyni młoda szuka po­
sady u księdza, wdowca lub
hotelu od 1 stycznia. Kto

potrzebuje poda adres w' 2
dniach do Dzień, pod ,Kto".

K PZIERflWYa

Restauracja
winiarnia, w pełnym bie­
gu, stała koncesja, całko­
wite urządzenie, w mniej-
szem mieście na Pomorzu

położona przy głównej
ulicy natychmiast do wy­
dzierżawienia. Do objęcia
potrzeba 5—6.000 zł. Gon­
dek, Nowe, (Pomorze) ul.

Sąęlowa 13. (30443

E MIESZKAHiA

Mieszkania (17745
od gospodaj-zy wolne.

Kuligowski, Gamma 2.

Mieszkanie (304W
Okolę, 3 do 5 pokoi szu­
kam, płacę remont. Of.
Dzien. Bydg. pod ,Okole”

Mieszkania (1778i
każdej wielkości w'skaże

BVictóira”, Śniadeckich 22.

P. T. kupcóiw
w Bydgoszczy! Urządza­
jąc koncert, prosimy o

poparcie tej imprezy
przez wywieszenie afisza.
Alfred Langer, Edmund

Róssler, Profesorow'ie

Miejskiego Konserw'ator­
ium. 17747

Weronika
Szałaputek może się zgło­
sić. Sielanka 7. (30437

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za redakcje odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy,


